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Przegląd polityczny.
Lwów 15 stycznia.

Waśń Rumunów z Węgrami zaczyna duwać 
cierpkie owoce. Między tymi narodami, żyjącymi 
w bezpośredniem sąsiedztwie i przytem tak, że 
■poro Rumunów mieszka w granicach węgierskich, 
a Bporo Węgrów w rumuńskich, wytworzył ię 
już atan, którego nie powinien lekceważyć prse- 
aorny polityk. Niedawno mówiliśmy, £e patrnmu- 
nlim, podsycany przez stronnictwo bojarzkir, sil 
nie rozwinął się w całym krają, cn dziw i ais 
może, bo Bzowinirm narodowy jest właściwością 
ludsldej natury. Wiedząc o tern, rozsądny polityk 
powinien aruwać z życia wszystko, co może być 
bodźcem szowinizmu. Inaczej postąpili Węgrzy, 
csyli ściśle mówiąc, ich prasa. Wyszydziła ona 
pogróżki siedmiogrodzkich ?umunów, a królestwu 
rumuńskiemu rzuciła tonem wyniosłym k lkh nie­
potrzebnych przestróg. Więc podrażnieni nietylko 
w awem uczuciu narodowcu), ale i w ewej damie, 
Rumuni z zapałem rozwinęli niebezpieczną agita­
cję. Tak w całej pełni stanęła na politycznej wi­
downi nowa kwestjs, jako klin, rozsadzający do­
bre atoBunki.

Komitety irredentyityczne, założene w rok­
itach rumuńskich, połączyły aię w „Tgę jedno­
ści8 i wybrały komitet wykonawczy, który ogłosił 
następującą odezwę: „Rumuńctwo aa granicami 
królestwa przebywa teraz ciężką próbę Nietylko 
nasz język wyrzucono ze szkół ludowych, ale tar­
gnięto się na świętość domowego ogniska i po- 
stanowiono zniszczyć rumuńską rodzinę. Porwano 
ńę już więc na wrodzone prawa człowieka. Dzien­
nikom wydawanym w naszym języku zakneblowa­
no usta ostrą cenzurą i surowemi wyrokami są- „ 
dów za najlżejszą obronę narodowości i praw tra- ' 
dycyjnych. Pisarzy rumuńikich, którzy poważyli 
się żądać od władzy szacunku dla ustaw, posta­
wiono jako zbrodniczych agitatorów przed trybu­
nałem Bądowym, złożonym z ziklętych wrogów 
naszej narodowości, i skazano ich na więzienie. 
Wobec tych i wklu innych prześladowań, od któ­
rych cierpi znaczna część naszego narodowego or­
ganizmu, powrtaje dla każdego dobrego Rumuna 
obowiązek niesienia wszystkiego w ofierze narodo­
wej pomyślności. Liga postawiła sobie za zadanie 
energicznie odpierać politykę wynaradawiają* ą 
Rumunów, używać w t m celu wszystkich sił i 
wszelkich możtiwyeh sposobów — i oto apeluje 
do ssiachstnych i patrjotycznych serc o moralne 
i ma*.: ~j-2ne poparcie tej świętej missyi."

„Święta miraya" zaczęła aię w RumnujiaU-
sa srkoły wigierskie. Dłiesnlk Lupła zwró­

cił uwagę społeczeństwa, że w tych b kołach nie 
uc." ani języks, ani hiatoryi rumuńskiej,natomiast 
wykładają, że wielki hospodar Stefan był hersztem 
bandy zbójeikiej, który napadł śpiącego węgier­
skiego króla Matiasa i ubił go. Jsdna taka szko­
ła znajduje się w srmym Bukareszcie przy Btrada 
Kalwina. Na utrzymanie jej przysyła co roku 30 
tysięcy franków węgiardkie stowarzyszenie, zało­
żone dla madyaryzowania Siedmiogrodu. Zdunicm 
Lupty, rząd nlt powinien pozwalać na takie Bub- 
weneyonowanie węgierskich Bzkół w Ran uvi już 
choćby dla tego, że gdy kilka lat temu z Rutnu- 
nji posłano zasiłek pieniężny dia ubogich uczni 
rumuńskiego gimnazj um w siedmitgnd: kim Kron­
sztadzie, to rząd węgierski sko^fi koweł tsp w ą- 
dse i dyrektorowi gimnazjum oświadczył, ża zr- 
Dknie szkołę za przyjmowanie datków z zagrani­
cy. Dziennik Tribma woła: „Zwracamy ctfcatnj
raz awagę madyarskich polityków, że powinni 
zmienić Bwe postępowanie, jeśli nie ch ą, abyśmy 
zeszli z drogi legalnych str unków. Portemy t , 
prosto w oczy Madyarom co jest prawdą, ni- zaś 
pozorem: Węgry są państwem poliglotycinem; 
tam była z dawien dawne i jest ojczyzna kilka 
narodów. Kto chce zrobić Węgry państwem nuro 
dowo jednoliten ten chie je zgubić. Wielcy Ma- 
dyarzy niech-że zrozumieją, że łatwo mogą się

fttić ba i::r małymi. Te wszystkie Ncmscty, Na­
pie, Kolossvary i jak się jeszcze on.e Łam nazy­
wają, jfśli pragną swej ojczyźnie pomyślność i 
scczęścia, niech je szukają w obrocie równych 
praw dk  wrzyptkich ludów węgisrakiej korony. 
My sojuszników znajdziemy11.

Takim oto tonem już przejawiają Rumuni, j 
Od słów do czynów wprawdzie daleko i aietaw.zo«

Nurodna Czasopyś doncaząc o
walnam zgromadzeniu „Narodnej Rady", pisze: 
„Ostatnie walne zgromadzenie „Naród"ej Rady" 
laką niedźwiedzią usłrgę oddało ugodzie, że o 
wiele lepie;by było, gdyby zgromadzenia tego 
wcale nie ćyło, gdyż w skatek niego sprawa tak 
jamo postawiona, w Se mia, i z błędnego koła

___________ wydobyta na prostą drogę pełną zdrowych idei,
Ediaa gorący język dziennikarski t  ać bardzo do j suów na bezdroża sprowadzoną została. A przy-
serca, alo trzebi pamiętać, że jak głos nawołują-; csl ni‘  do tego sam inicjator tego rozsądnego
cy do zgody 1 miarkowania rzr.ćko kiedy bywa[*wi(na J1 ż-°lityca Rusinów, poseł Romańczuk,
wyaliybruy, tak glon wzywający do waśni, zawcze f referat „o eprawarh, potrzebach i żądaniach 
saajuajr- chętnych słuchaczy’. [ galicylzkicii Ru«uów“ mieś > w sobie tyle żądań

Mię?z".ć się do spraw obcych Polacy nie na- { "ieP^*ktycznych, z% daleLi i iących, a nawet 
wjkli. My też sapieujeaay powstanie tej nowej ru-l ? przeciwny ch wypowkdzianemu przez mego 

■ - - - J Sarnie programewi, iż zdawało Bię, że go Jęk
zdjął prz9d temi zobowiązaniami, jakie przyjął 
na -iebie w imienia Rusinów, że mu żal tej śłej

ostatniem 1 obuernie. A uczynimy to nie na przekór, nie'dla 
• „borbifaksowsłwa,B jak nam to komicznie zarzu­

cił jeden z dzienników polBkicb, ale dla dobra sa­
mej Bprawy, a przecież braku Bympatji dla niej 
nikt nam zarzucić nie może. Jeśli nasze poglądy 
nie będą się zgadzać z poglądami ukraincfilskle- 
go stronnictwa, to nie nasza już w tern wina.

Myliłby się wielce ten, ktoby rądtił, iż my 
niechętni jeBteśmy dla ukrainofilskicgo stronnictwa

&nń*ko- Bręg.erak fij kwestyi tylko s obowiązku 
publicystycznego i zamiast wszelkich rad, wyra­
żamy nadzieję, że wypróbowana zręczność poli­
tyczno Węgrów i ro^bądek rumuński znajdą wła­
ściwą drogę do zgodnego załatwienia agora, któ­
rego raswój mc>ż4 sprowadzić niebezpieczna skut­
ki dla mona1 ;hji aui ;ro-węgierskiej i dla Ru- 
munji. __________

• Od pewnogo czasu krąży po dziennikach, jak 
wąż morski, wiadomość o jakichś poufnych roks- 
w*ni&ch między mocarstwami o powszechne zre­
dukowanie wojsk stojących pod bronią. Pierwszą 
wiadomość o tem podały przed kilka dniami De­
baty w takiej formie: Polczas ostatnich manewrów 
. iemicH k h na S ,5ą ku cesarz Wilhelm wynurzył 
s!ę przed nanzym Cusarzem z myślą, która go 
untawicznta z-tjraje, o rofzbrojauia, przy czem 
dodał, ie król wloik Humbert z pewnością zgo­
dzi się na ten projekt. Nasz Cesarz miał powie­
dzieć, że s całego serca sprzyja tej myśli, wątpi 
jednak w jej gcwodzesit, ba Bą państwa, któfe 
nie zrodzą się na redukcją swych wojsk pod ża­
dnym warunkiem. To doniesienie Debatów wnet 
epotknło Bię z półurzędowem zaprzeczeniem pism 
niemieckich i dlatego o tem nic wspomnieliśmy. 
T#r; i  wjów berlińskie dzienniki podały telegram 
» Ncwogo Yorku o tem, że w tkirtejaiym Surfie 
pojawiła aię obszerna teLgnficzna korespondencja 
z Berlina o rosjoczi tych osobiście prsss cesarza 
W: iueirna, sa zgodą CeBarza Franciszka Józefa, 
rok; waniach na temat ogólnej redakcji wojtk. 
Jedne nieć! eck e dzienniki nazywają tę wiadc- 
meść nieprt wdopodob: ą tak samo, jak poprzednia

drogi, po której dotąd sprawy narodu ruskiego 
w jakąś nieznaną, mglistą dal kroczyły. Zwrot 
ten nas wcale nie zadziwił, gdyż wiemy, że tru­
dno jest zarwać całkowicie z przeszłością czło­
wiekowi, kcóry chociaż pracowity i osiwiały na 
arenie, zbierał jednak na niej łatwe hory za 
Bzumne fr&zeBy tylko. Być noże, że przypadkowo 
tylko wkradł się do nowego hymnu ton dawnej 
pieśni, kto ą już przez tyle lat się nuciło, a któ­
ra tak mile dla uszu Błuchaczów dżwięcztla.

Pomi dsy postulatami postawionemi przez 
p. Romańcnnka, są niektóre takie, iż sądzić na­
leży, że podyktowała js  jakaś niepolityczna go­
rączka, są postolaty wybiegające daleko po za 
granice mrźliwości. Niektóre z nich wprost prze­
ciwne programowi, zda Bię zamieszczone w Bpra- 
wie dezyderatów tylko dla uspokojenia krzykli­
wych radykałów, inne znów torują drogę ago­
dzie z morkfclofilami. Nas na razie najwięcej nde- 
rsył ton punkt referatu, w którym czysto cerkie­
wna sprawa poruszona jeż przedtem przez kom­
petentne d j  tego władze, w nielojalny iście Bpo- 
BÓb zottała przedłożona pod obrądy świeckiego 
politycznego zgromadzenia.

Reforma naszego duchowieństwa zakonnego, 
którą Ojciec św. oddał w ręce Jezuitów aż do 
czasu, w którym ona przeprowadzoną nie będzie, 
nie jest dla nas krzywdą — lecz łaską. Ci tylko, 
którzy pragnęli, aby zakon 00 . Bazyljanów, bę­
dący ongi podporą unji, istnieć przestał i zamarł,

t t   ci tylko pisali proteity, zwoływali wiece i wysy-
w Debatach, inne saś npiemiją, że ostatecznie • M i depotacje przeciwko temu rozporządzeniu I 
rokowania bj ć rrogą, bo któżby nie chciał zmniej- ] ApostOiikiej Stolicy. My wcale im nie dziwiliśmy1 
82yć militarnych ciężarów, ale te dobre usilowa-' K^JŻ "ćedzieliśiuy, że krzykaczom tym zgoła 
ula co najwięcej będą miały ten jeno skatek, żo na unji me nleży i że oni nie przyznawali się

wcale dc wierności dla katolickiej cerkwi. Prze-

i że chcemy podkopać jego znaczenie i wpływ w 
naradzie. Tego nie chcemy i nie zrob'my, oba­
wiamy się tylko, aby ono samo Dis podkopało 
swego znaczenia przez beitaktowne i nieumiarko 
wans postępowanie. Wieleby się przyczyniło to do 
dobra i rozwoju tego Btronnictwa. gdyby organ 
jego Dilo był nieco oględniejszy w wypowiadaniu 
swych zdań, byt więcej konsekwentnym w deba­
tach awych nad „nową sytuacją" i roztropniejszym 
w udzielaniu swych rad tym, którzy ich nie po­
trzebują. Chociaż my z ukramofilskćem stronni­
ctwem pod wielu względami Bię nie zgadzamy, to 
jednak życzymy mu wszelkiej pomyślncśc?. choćby 
tylko za to, że z pośród niego wyszli mężowie, 
którzy z męską odwagą zerwali z dotychczasowe- 
mi błędnemi zasadami i otwarcie i jawnie stanęli 
na grancie aaitrjacktm i katolickie.

To, co w tem stronnictwie jeszcze razi, co 
w enuncjacjach jego jeit jeszcze pominięte milcze­
niem lub też niejasno wj powiedli jera, ta gorą­
czka jego w niektórych Bprawach, wszystko to, 
jak Bądzimy, wykipi Bię, ustoi, na czem tylko do­
bro ogólne zyska."

Korespondencje*
Wiedeń 12 stycznia

(?) Cakolwiekby aię działo w sejmie czeskim, 
nie popchnie on sytuacji nairaód, nie cofnie jej, 
aai wyjaśni, nie pogorazy, ani polepszy; nie może 
przeto jnż zwracać na siebie nwagi do tego Bto- 
paia, żaby wypadało zajmować Bię wszystkiemi 
szczegółami, które się jeszczs zdarzyć mogą w 
Pradze.

Za to warto ząjąć aię plotką, kursującą po 
dziennikach, a 
zrobić zw rot

pytanie dotąd lierozitrzygnięte, lecz zdaje się, iż 
ta propozycja rdHuie zwycięstwo, iż Daitgacje 
odbędą się w maju, podcssB posiedzenia Rady 
państwa. Luba i co do tego są wątpliwości: bu­
dżet wspólny uchwaliliby dale^sci, którzy zaraz 
potem przestaną być posłami, więc już cis osi 
uchwal ćby mieli w nowej Itbie pokrypie tego 
budieta. Byłaby to także pewna anomalja. Rząd 
musi znal* żi jakąś forosełkę na załatwienie (ych 
trudności.

Na dwutzn cesarskim będzie w sobotę 17 
b. m. wielkie przyjęcie, rozesłano już bardzo wie­
le -sapro-zeń, przyjedzio także na nie namicBtnik 
Galicji. Cesarzowa rie bierze udziału w zabawach 
karnawałowych, zastępuje ją arcyksiężna Marjs 
Teresa, małżonka arcykBięcia Karola Ludwiks. 
Lecz w towarzyskich zebraniach Cesarzowa udzisł 
już bierze, więc znowu na dworze zapanowało 
życie w apartamentach, które w ostatnich dniach 
otrzymały elektryczna oświetlanie.

Wiedeń święci stuletnią rocznicę arodzin 
poety Grillparzers; otwarto wystawę wszystkiego, 
co z nim może mfeć związek, a teatra grają jego 
atwory. Po za AuBtrją poeta tan nie zdobył Bobie 
pierwszorzędnego znaczenia, ale jest to cbj*,w bar­
dzo pożądany, że jeat on czczony jako poeta na­
rodowy, patrjota, jsko dach czysty, jtko propa­
gator wolności, uminrkowania. O ile wiem, to a 
nai tylko jedno dzieło Grillparzers bywało grane 
w przeróbce „D e Ahnfrau" p. t. „Matka rodu 
Dobratyńiki ,h“ . Uroczystość i kult Grillparzers 
stsje eię sam przez się reakcją idealizmu przeciw 
ktrykaturom i chorcbliwościom najnowszego rea­
lizmu, który teatra owlada, a idzie z północy, z 
Norwegji i z Bari i aa, i rej wiodą w nim 1 iseny i 
Sudermanny.

Sprawa robotnicza wchodzi w Auitrji Bta- 
nowczo ca nowa tory. W ufe sglym roku odbyło 
Bię dziewięć zawodowych kongresów robotników, 
ktd<e jak się wykazuje, uchwaliły niemal zgodne, 
a więc z jednego źródła płynące rezołneje. Ro­
botnicy poznali, że rozrneby i strajki tylko im 
szkody przynoszą i dolę ich pogarszają, zamiast 
poi ipszyc, a ogólny dobrobyt również podcinają.
Kongresy uchwaliły tedy liczne postulat* szcze- 

utrsymującą, że rząd zamierza ] gółowe, pod w rględem godzin pracy, płacy itd.— 
na lew o, — i zająć Bię nią dia [ lecz główna uchwala orzeka konieczność utworze-

pretkonają jc«c*e raz wasyatkicŁ o {>okojc.wcm
uspoBobieu.u potrójnego sojuszu.

Nielada kłopot sprawiła Hiszpnnja republice 
francuskiej schwytaniem kogeś podobnego do za­
bójcy Sieliwierstowa. Francuski rząd był z pe­
wnością bardzo red, że Padlewaki semknął, bo 
trzeba byirby go najsurowiej ukarać przez wzgląd

baczyć jednak nie mogliśmy tógo p. Romańczu­
kowi, który przyznaje się do unji, czyli jak on 
chce, do gr.-kat. cerkwi, i dla tego zaraz przy 

i pierwszej cposobności, w 2 okazowym numerze 
naszego piama wykazaliśmy tę niekonsekwencję, 
i w obronie jego programu, cBtro wystąpiliśmy 
przeciw nbmu lamemu.

Programowi jego poprawionemu i podpisa-

lego, aby jsj kłam zadać. Nikt przecie n*e wie nia zwiątków silnych i karnych na wzór angiel- 
jak wypadną wybory do Rady nąńslwa, a w ęc i [ gkich „Trades unioes". Dopiero te związki będą 
rząd nie wie, a skoro nie wie, ro jakże może w stanie i rozważnie i silnie inte esa robotników 
opuszczać to wygodne Btanowi«ko, jskle teras za; bronić, ztrejków lekkomyśl nych nie dopuszczać, 
maje w sporzs czesko-niemieckim, aby przechyla; rozruchom zapobiegać, a w danych razach skute- 
się na stronę, tó r a  mnże wtaśiie wyjdzie z wy- cnie sprawy prowidzić. Anglja zysk Ja tylko na 
borów pobitą ? Taki krok rsądu byłby się ró»t,«t tem, że się w niej potężne „Tradej uniom" zor- 
rkokowi w prupaść z zawiązaneoei oczami. W ęc ganizowaty; wzór zatem jest pouczający.

M orderca  Pawlak.
Z W o lo c z y s k  nam pis.ą' 
Do miastaoka Pioskurowa przybył przed

na Cira, a snów Barowa kara rozgniewałaby ca   Trr "
rząd francuskich radykalistów i anarchistów, k tó-ł a.? ® f  , kościoła oddaliśmy 
rych przecież jos*: bardzo dużo. Więc, okazawłzy 1  uznaniem wyrazi-
jik  najlepsze chęci ukarani, r*ąd Fffycineta i }  ̂ ę f  ł -1 posłow ruukich w sejmie,
mógł w duchu p- w ed.ieć: „Chwała Bogu, że ten! z»rf^ m  poczytujemy za nasz obowiązek me-
PadSewski zemksął!" — TymczaBem łapią go w 1 dopuście., „by program ten mógł być zmieniony 
OlocLe, tui nad ffan uską granicą i gwałtem chcą. Prz?z ■ohRycnną tłomaczema, IuL nrzez umyślne 
oddać repnblics, aby pp g,Iotjn’ wała. Rząd fran- ociemnianie ptzewodn.cj jego mysi., 
cuaki pewi*- p^wlodsiał sobia w duchu o Hisz­
pana h roiyłjkuiu przj ;łowśtt: Bl r;łużi'y głupiec 
gotsiy jest cd wroga" — i por łat komisarza dla 
Bpr»wd&e;:iii, esy pojmany cztówlek, który przy­
znał i.in do teg'9, że jest Pedlewskim, jeit nim 
w irtocie. Kom sarz orzekł, żi nie jont, ba ma 
zjjby wł- sne, a Ps.dhw.jkii miał parę sztucanych.
Nkk óra nicm e kie dzienniki podej sywają, że 
francuski koum rz jechał £ pchee.iitm nie po­
znać Za ‘ i >wjk.ego w człowieku Bchwytanym w 
Olo&e.

W t?m więc Feźy przyczyna rzekomej zmia­
ny n ,iij h poglądów w dwo h okazowych nume­
rach nas mgo pił-ma, powiadamy rsekomej, gdyż 
my nie zmieniliśmy się, zmieniła eię tylko sytua­
cja. Przyczyną tej zmiany jeit srm poseł Romań­
czuk.

Oprócz tego tak rażącego pnnktu w refera­
cie p. Ro mańczuka, punktu skierowanego przeciw­
ko kościelnej whdzy, jest między postuhtami p. 
Romańczuka jeszcze kilka iur.ych podobnych de­
zyderatów, któiych my na razie dla braku miej- 
Bca nie poruszamy, o których jednak pomówimy

oczywiście gabinet hr. Tai ffago, który złożył dowo-. 
dy, iż posiada niepospolity rozum polityczny, me | 
popełni takiego politycznego nonsensu. j

Więcej, jak sejmem ezeaklm, zajmują się 
sfery właiściwe kweitją programu parlamentarnego, i - 
Kiedy mają być zwołane Delegacje wspólne? J a -■ kilku uniemi koleją żelazną jakiś miody mężczy- 

\ żeli w jesieni, lub w ltcie po zamknięcia Rady : zra, elegancko ubrany i stanął w hotelu Ktbryka. 
państwa — tr wtedy już delegaei nie będą po- j Po chwili zawołał miizoreaa hotelowego i powl>- 
slarsi, gdyż kadencja Rady państwa będzie już dział mu, że potrzebuje kucharza W godztóę 
ukończoną. A czyż będzie ważnym mandat od in- potem przyprowadził mu mizu es k ach ar: a Roz-
stytucji, która żyć przestała? esy będą mogli! pytawszy aię go, gdii* s'u,yl i czy u cni* dobrza
uaieć ten mandat delegaci, którzy przestali być]jeść gotować, zagadnął go ów pas: „a czy masa
poitami 1 Więc wypadałoby raczej zwołać Dsle- ‘ 
gacje w maju, przód uitaniem mandatu Rudy 
państwa i odbyć sesję delegacjjcą równocześnie 
podcias posiedzeń Rady państwa, co jest irożii-
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wem, gdyż tego roku Delegacje zjeżdżają się nie 
w Peszcie, ale w Wiednia. Albo też może nie 
zamykać Rady państwa w lecie, tylko odroczyć, 
a zamknięcie ogłosić dopiero po sesji Dalegacyj. 
Ba! kiedy znowu wybory muizą się odbyć w li­
cie. Albo może po wyborach zwołać sową R dę 
państwa i po to tylko, aby wybrała ciłonków 
Dalegacyj wspólnych na ich jesienią sesję. Ala i 
to bnrd^o niewygodne, a zapew >e i niemożliwe, 
boć pierwej mnsiałyby Bię stronnictwa ugrupować, 
co znowu tak prędko odbyć się nie może. Są to

ga
paszport?" —„A jakże, mam", odparł Mucharz. 
— „Pokaż!" — Wziąwszy pasiport i przeesytaw- 
Bzy go, a zwłaszcza uważnie rysopis, oddał go 
napwwrót i oświadczył, że kochana bierze do 
Bwej Błu/by i poszle go z listem do naczelnika 
Btscji kolejowej w Derażni, tea zaś nacze’nik od­
prawi go ferą do majątku owego pana. Do na­
czelnika zaś w Dsrażai napisze zaraz Lst. który 
kucharz weźmie ze sobą i przybywszy do Derażni 
zaraz mu odda. 1 aiadł pluć list.

Gdy napisał, włożył w kopertę i już miał 
ją zapieczętować swoją herbową pieczęcią, mgle 
uderzył się w czoło i rzekł do kucha'zs, który 
przez cały ten czu  stał z miszcresem w pokoju: 
„Ba! tak nie dobrze, bo ty mógłbyś zgubić ton

KOCH i KOCHINA.
m.

Wytrzeźwiamy się coraz więcej z radeśnego 
Oszołomienia, w jakie wynalazek Kocba nsa był 
wprawił. Zdaje nam się, ż-a się prz;bTizamy 
ze snn ciężkiego. To też przecieramy sob.e oczy 
i nie pojmujemy, co się z nami działo. Nie poj­
mujemy n. p. jak mogliśmy r yśhć, że dowiemy 
się zaraz w pierwszej chwili o tem, o czem do­
piero po długich próbach i doświadczaniach kli­
nicznych dowiedzieć się będzie można, t. j. o ile 
ńrodek, wynaleziony przez Kocha, czyi, tak zwana 
akochina" zdoła lsczyć Buchoty. Powtóre nie 
pojmujemy, jak mogła wiadomość o wynalazku 
środka, mającego leczyć tylko początki Buchot, 
wprawić nas w uniesienie tak niesłychane, kiedy 
początki mchot leczymy i bez kochiny. Ba, nie 
tylko początki, ale nawet późniejsze okresy su­
chot uleczamy za pomocą higieny i klimatote- 
rapji, jak uczy doświad. zenie. Statystyka sanato­
rium Falkenstein n. p., gdzie Bię znajduj: suebo- 
nicy w najrozmaitszych okresarh choroby, 
ykaznje prawie połowę wyleczonych. Wszelako 
*e tylko w Falkenstein, którego klimat należy 
: zdrowych, ale nawet tu we Lwowie, którego 
zunki klimatyczne, a je:zcze bardziej higie- 

czne, są dla Bnchotników prawie zabójcze, le 
ny poesątki suebot pomyślnie, jeśii czynimy 

dość wszystkim wikazóniom. W tej chwili 
ógłbym tu naliczyć z pół setki osób, które te- 
* są zon wemi, chociaż dawniej chorowały na 
choty i to wybitne.

Po trzecie nie pojmujemy, jak mogliśmy 
ądaić, że samym wstrzykiwariiem kochiny jdo- 
zmy uleczsć zucboty, kiedy Koch sam powiedział, 

- jako myśliciel ścisły nie mógł uczjnić inaczej,

P
*) Obacz numera 257 i 278 Przeglądu zeułc- 

ocinego.

że obok jego środka będziemy w suchotach mu­
sieli i nadal stosować wszystko to, co dotąd oka­
zywało się Bkutecznem.

Już tych k lka uwag dowodzi, że uniesienie, 
w jakie wynalazek Kocha naB był wprawił, 
ostyga, a zimna rozwaga zaczyna napowrót pa­
nować w umyśle naszym. Napowrót tedy zaczy­
namy zastanawiać się trzeźwo nad leczeniem su­
chot, a Bkutkiem tego nasuwają Bię nam na myśl 
pytania niezliczone

Najpierw nasuwa się pytanie, czy kochina 
istotnie leczy początki suchot ? Ńa to pytanie 
nie maż. a dać w tej chwili odpowiedzi potaku­
jącej, gdyż dotychczasowe doświadczenia kliniczne 
są jeszcze całkiem sprzeczne *)

W jednym szeregu przypadków Bpostrzegamy 
wprawdzie pewne polepszenie, w innym atoli nie 
tylko nie widać polepszenia, ale zanważamy na­
wet pewne pogorszenie. Polepszenie, jakie w pier­
wszym szeregu przypadków po kochinie zauważać 
się daje, zauważamy w szpitalach bardzo często 
także bez kochiny, i jeit ono częścią następstwem 
lepszych warunków higienicznych u takich cho­
rób, którzy w donn tych warunków nie mają, 
częścią zaś n&stępotwem podniecenia sił żywotnych 
ową nadzieją, jaką w chorych ożywiamy i podtrzy­
mujemy ■ JBOwaju m środków niby niezawodnych.

Ponieważ więc kochina w tym stanie, w ja­
kim ją teraz otrzymujemy, jeszcze n e jest środ­
kiem niezawodnym, przeto nasuwa się słuizne 
pytacie, czy dzieła ona w początkach suchot 
przynajmniej tyle, ile higiena i kiimatoterapia ?

*) Pochodzi to ztąd, że kochiniśsi zapaleni czy­
li brzwarunkowi zwolennicy kochiny widzą działanie jej 
w świetle różowem, lekarze zaś cbozn przeciwnego, 
na których czele stoi S o w mo l a ,  zajcnnjąry jako kli­
nicysta, jako biolog i jako myśliciel w świecie 
uczony h stanowisko pierwszorzędne, zapatrują Bię na 
działanie kochiny krytycznie i dla tego nie widzą 
w niem nic innego, jak tylko objawy zatrucia istotą 
jadowitą.

Aby na to pytanie Btcsowną dać odpowiedź, 
potraeba jeszcze dłuższych prób i doświsd zrń 
klinicznych. Na teraz można tylko tyie powie­
dzieć, że czynniki higieny i klimaloterapii leczą 
każdy przypadek suchot początkowych, a pomimo 
to nie narażają chorych na przypadłości tak 
groźne, jak to czyni kochina.

Teraz musuny zapytać, czy daje Bię leczenie 
kochiną łączyć z leczeniem higieniczno - klima- 
tycznem ?

1 owszem, połączenie takie jest nie tylko 
możalmem, ale będzie nawet wskazanem, gdyż 
właśnie w uzdrowiskach klimatycznych będzie 
z czasem kochina, jeśli Bię uda ją ulepszyć, wy­
dawać rezultaty najświetniejsze.

Jakże będziemy teras leczyć Buchoty w obec 
faktu,że kochina nie jest środkiem niezawodnym?

Będziemy w tym względzie postępować i na­
dal tak, jak dotąd, t. j. według wskazówek po­
jęcia „leczyć". Leczyć znaczy dopomagać naturze 
rozsądnie. Roznądne zaś dopomaganie polega po 
pierwsze na usuwaniu tego, co działaniu natury 
przeszkadza, a powtóre, na świadomym stosowa­
niu tego, co jej dopomaga. Zostawiając sobie na 
późoiej pi mówienie izczegółowe tak o tem, co 
naturze przeszkadza, jak i o tem, co jej dopo­
maga, przechodzę do kwestji bardzo ważnej, bo 
niepokającej w tej chwiii umysł niejednego pro­
fana, t. j. do obawy dostania gruźlicy. Nie mó­
wię tu zaś o obawie uzasadnionej, t. j. o obawie 
osób takich, kture z powodu sie j konstytucji 
i charakttryjtycznego kaszlu mają powód do tej 
obawy, lecz mówię o obawie osob fizycznie zdro­
wych, a obawiających się gruźlicy jedynie dla 
tego, że Bą usposobienia trwożliwego. Mówię więc 
o nieuzasadnionej obawie laiecznika, czyli o owej 
chorobie, którą dopiero chwila bieżąca ziidziła. 
Odkąd boniem mówimy nienstannle o lateczniku, 
odtąd powat&ł popłoch pomiędzy lad: m! usposo- 

i hienia trwożliwego, bo odtąd wyobraźnia ich 
j widzi cały powietrzokrąg napełniony lasecznikami. 
Skutkiem lego esc by tskte nieustanna

obawa, że lada chwila nabędą gruźlicy. Ztąd teź 
nie ma prawie dnia, w którymby nie pytały 
z miną przestraszoną, czy to prawda, że już i one 
mają gruźlicę.

Badając osoby takie znachodzimy, że ciało 
ich jest zdrowem, a tylko wyobraźnia jest cborą. 
Sądzą bowiem, że odkąd Koch odkrył lasecznika, 
odtąd psotnik ten dostaje Bi; do płuc bez dania 
powoda i przegryza powoli nić życia ludzkiego. 
Aby więc położyć tamę szerzeniu się tej chorouy 
nowoczesnej, należy prostować owe mylne wyobra­
żenia, na których tle ona powstaje. W tym celu 
musimy najpierw zająć się pytaniem, czy od czasu 
odkrycia lase:znika zmienił się dawny porządek 
rzeczy, oparty na odwiecznych prawach przyrody, 
to jest czy można odtąd bez dania powodu nabyć 
gruźlicy płuc, czyli tak zwanych Buchot ?

Na to pytanie odpowiadamy stanowczo, że 
w tym względzie dawniejszy porządek rzeczy nie 
zmienił się bynajmniej. Jak bowiem dawniej, tak 
i teraz wpadają w suchoty głównie tak-e osoby,* 
które, będąc do nich usposobione, ściągają sobie 
katar narządów oddechowych i kaszel, a następnie 
nie leczą się tak, jak potrzeba. Gdyby zresztą od 
czasu cdkrycia laBecznika dostawanie suchot bez 
dania powoda było możebnem, natenczas dosta­
waliby ich także lekarze szpitalni, bo ci msją co 
dzień z gruźlicą do czynienia. Skutkiem tego tra 
piłaby także lekarzy obawa suchot. Taka obawa 
jednak nie istnieje pamiędzy lekarzami, a ten fakt 
powinien najbardziej przekonywać trwożliwych, że 
się trwożą niepotrzebnie.

Odkrycie lasecznika jest jednem z najważniej­
szych zdarzeń tegoczesnych i nsj^jęk postę­
pem na polu rozpoznawania chorób Odkrycie to 
stanowi przeto bardzo ważną epokę w rozwoju 
umiejętności lekarskich. Pewne choioby naskóme, 
pewne wrzody naiia lub lamy ustnej pewne cho­
roby pęcherza Inb nerek, słowem, liesne cierpie­
nia, których istota przedtem była dla nas zagad­
kową, są tejraz zrozumiałem!, pdkąd wiemy, że są

natury gruźliczej. Co sic zaś tyczj owej choroby, 
którą pojmujemy pod utartą nazwą „suchot płuc­
nych", podejrzywaliś my uż dawno, że jakiś ustrój 
chorobotwórczy jeit jej przyczyną. Odkrycie nstro- 
ju tego dowiodło, że podejrzywanie nasze było 
słusznem. Już tedy odkryciem lasecznika wsławił 
się Koch na wieczne czasy. Sława jego urosła 
atoli do nieskończoności przez wynalazek kochiny. 
Dopiero teraz bowiem odkrycie lasecznika nabyło 
pełnego znaczenia w praktyce lekarskiej. Jaż te­
raz, jakkolwiek leczenie kochiną leży jeszcze w 
kolebce, wydaje ono w gruźlicy naskómej, chirur­
gicznej i t. p. rezultaty wcale zadowalninjące. — 
Tylko w suchotach, tej chorobie najczęstszej, a 
więc takiej, przeciw której najbardziej chcielibyś­
my mieć środek niezawodny, stoimy pomimo fco- 
cbiny jeszcze na tem samem miejscu, na którem- 
eśmy stali przed jsj wynalezieniem. Ale cóż robić? 
Cieszmy się na razie tem, że poBiadsmy w kochi­
nie przynajmniej środek przeciw licznym innym 
rodzajom gruźlicy. Może zresztą z czasem się uda 
ulepszyć kochinę tak, że będzie leczyć także su­
choty. Na teraz jednak „akcje" kochiny spadły, 
co do suchot, znacznie i prawdopodobnie nie ry­
chło się podniosą, jeśli uwzględnimy po pierwBze 
owe trudności, jakie działaniu kochny sprawiają 
biochemiczne zajścia w piucach. a powtóre tę 
okoliczność, że suchoty polegają najczęściej na 
usposobieniu. Jakże zdoła kochina zmienić to 
usposobienie, t. j. j»k zdoła ustroje, nieposiada- 
jące odporności, przemieniać w odporne?

„Lasecznik" i „kochina" są pojęcia noie. 
Każde takie pojęcie potrzebuje pewnego czai£ 
aby mogło w umyśle lndzkim w jasne i zdrowe 
przemienić się wyobrażenie. W początkach więc 
ka^de nowe pojęcie sprawia pewny zamęt i dajn 
powód do wyobrażeń mniej lub więcej spaczocycn 
Tak ma się rsecz także z owemi wyobrażeniami, 
jakie w tej chwili &ą w obi f  u o lasecinikc wy­
krywanym w plwocinai h. Wykrywanie to jest nie- 
zaprzeczenie ważnem, wszelako tylko w przypad­
kach wątpliwych. Zresztą nawet w takich przy*



?RZS£5L^p 35 dnia 16 Btycznia 1891
liit i jaki łotr mógłby go znaleźć i zgłosić aię 
do ca nln'k i w Dei żn i; daj tedy twój paszport, 
ja razem z tym listem włożę go do koperty, a ty 
oddasz tę kopertę naczelnikowi i od niego odbie­
ram  swój paszport Tym sposobem będę pewny, 
ie nie kogo innego, tytko ciebie, soszle na< sinik 
do mojego majątku, a tam jak pmjedziob.ą r,d-

celu, bo na podobne nieprzyjemności bardzo rzad­
ko jnż są narażone.

„Nam zxtem masz pan do zawdzięczenia 
bezpieczeństwo żony i córki na ulicy. Może bę­
dziesz pan jesz- ze i teraz utrzymywał, że kobiety 
młode, piękne, drbrza wychowane, które prze­
mógłszy swój wstręt przeprowadziły to, czego na

dasz paszport zaraz samej p**i, rozuroiesi?“ — sza policja przepcwadzić nie mogła;
swój głosNaturalnie, to kuchars zrozumiał, znalazł cały 

ten wywód racjonalny n, paszport oddal, a ów pan 
w jego ocsacb włożył teh paszport do koperty, 
zapieczętował, oddał kopertę kucharzowi, dał mn 
trzy ruble, kazał kupić bilet trzeciej klaty i je­
chać następnym pociągiem do Dersżni. Miizure- 
sowi dał zaś rubla za faktorna i kazał sprowa­
dzić sobie sanki, gdyż ma zamiar jechać do Ka­
mieńca podolskiego.

Utargowawszy się z furmanem, siadł do po­
wozu, i kazał szybko jechać, żeby jeszcze przed 
wieczorem przybyć do Kamieńca.

Niedaleko jnż stoi cy Podola jest na szosie, 
wiodącej z Prosknrowa do Kamieńca karczms 
Wygoda. Mróz był siarczysty, więc pan ów, do 
jeżdżając do Wygody, dał farm«.nowi 20 kopiejek 
i powiedział: .zajdź do karczmy, napij się wód­
ki, a daj mi lejce, to ja popilnuję, zeby konie 
nie ruasyły". Furmanowi w to graj, zlazł z sani, 
poszedł pić, i bawił w karczmie uKnut możu p ęć. 
może dziesięć, a gdy wyszedł, e a znalazł ani sa­
ni, ani koni, ani owego pana. Na dworze już 
szarseć zaczynało, zmrok zapadał, a w karczmie 
nie było koni, żeby puścić się w pogoń. Furman 
wrzeozcsał, krzyczał, hukał, bie|T to w jedną to 
w drugą stronę, niŁtU; mu nie odhnknął, wrócił 
więc do karczmy 1 zaczął pić z rozpaczy, a do­
piero nazajutrz przybył ns jakiejś innej farze 
do Prosknrowa i zdał relację w policji o całym 
wypadku.

Nie lepiej się powodziło kucharzowi, króry 
aię udał do Dsrażoi. Gdy przybył tam i oddał 
list naczelnikowi stacji, okazało się, że w kop r 
de zamiast paszportu jest arkusz czystego papie­
ru, a zamiast listu, inny papier zabazgrany zna­
kami bez żadnege znaczenia. Kucharz wrócił na­
stępnym pociągiem napowrót do Protkurowa i tak­
ie zgłosił się do policji. Tam, po spisaniu proto­
kołu i po indagacjach, pokazano i jemu i furma­
nowi fotografję Pawlaka, owego zbója który ra­
zem r „artyaerzystą“ zamordował dwóró kaijerów 
w pociągu idącym z Warzzawy do Skierniewic. 
Obaj oświadczyli, to ten „psn" byl zupełnie do 
tej fotografji podobny.

Zawezwano miszoreaa, Ktbryka, właściciela 
hotelu, kelnera z tego hotelu, wszyscy potwier 
dzili, ża fotografja jest podobna. Zerwał eię wiec 
policja na równa nogi, rozesłano goń rów wa 
wszystkie strony, ala łotr miał przsd i'bą  pra 
wie dwie doby. Skonstatowano tylko, że prre 
kradł się przez granicę Galicji i w Husiatynie na 
dworca kopił bilet do Lwowa.

mieć
że takie 

radzie

M a ł y  T ^ e j l e t o n .
Kobiety w Ameryce.

(Dokończenie).
Mistrzynią jest Amerykanka w aztuce uwido­

cznienia i wyzyskania swojej choćby odrobiny pię­
kności , cnoty i młodości. W przeprowadzeniu 
swych planów użyć potrafi całego arsenału b oni 
niewieściej i nie zawaha aię przedmiotowi swoich 
westchnień przyłożyć rewolwer do piersi, jeżeli się 
okaże nieczułym.

Pr-wdą jest, że ułoda dziewczyn?, w Ame­
ryce nie kryje się z miłością dla mężczyzny, i w 
danym razie fałszywy wstyd nie powstrzyma jej 
od wyznania mu tej miłości.

Prawdziwa Amerykanka kocha w mężczyźnie 
tylko to, co jest w nim prawdziwie męskiego. 
Wyperfumowany elegancik, modniś (ktorego u nas 
nazywają ?gogiem“ , a w Sta-iach Zjednoczonych 
„dudę*) nie przypadnie jej do gustu.

Na wielkim balu, danym przez klub Ligi 
jednoczonej w Nowym Jorku, zapytałem młodą 
panienkę o kilkunastu młodzieńców, którzy pfzez 
całą noc bez znużenia tańczyli.

„Ach," odrzekła pogardliwie, .to są młode 
"gogi«, zaproszeni tylko dla tańca; poruszające 
się lalki, nic więcej."

Pewna dama, znana z piękności, poinformo­
wała mnie o jednem dziwnem zjawisku życia nowo­
jorskiego, mianowicie o tem, że panie bez obawy 
wychodzą same wieczorami na miasto.

.Przed kilku laty" rzekła ta pani, .posta­
nowiło kilkanaście pań z najlepszego towarzystwa 
wychodzić wieczorem same na ulicę i . . .  każdego 
mężczyznę, któryby się nieprzyzwoicie zachował, 
wypoliczkować. Wytrwale wykonywały one swój 
zamiar przez czas dłuższy, wreszcie dopięły swego

padkach nie należy przeceniać doniosłości bada­
nia plwocin. Przypuśćmy bowiem, że badanie to 
daje rezultat ujemny. Cóż z tego wynika? Oto 
nic a nic. Bo osoba dofycząca może pomimo to 
mieć już początki suchot, tylko że tym r zem 
badanie nie wykazało l&seczników. Albo osoba 
ta, chociaż jest na razie zupełnie zdrową, może 
ia kilka, dni nabyć kataru płuc, a natenczas mogą 
do tych płuc dostoró sią laseczoiki i rozmnożyć 
się tamże, t. j. dać powód do suchot.

Przypuśćmy powtóre, że u osoby, u której 
suchoty już po innych objawach rozpoznaliśmy, 
badanie plwocin wykazuje laseczniki. Cóż z tego 
wynika? Oto nic innego, jak tylko to, że badanie 
wykazło w plwocinach rzecz taką, o której ist­
nieniu tamże wiedzieliśmy już z góry, bo przecie 
teraz wiemy z góry, że przyczyną suchot są la- 
seczniki

Badanie plwocin miałoby tylko wtedy do­
niosłość wielką, gdybyśmy posiadali niezawodny 
środek przeciw suchotom. Ponieważ go jednak je­
szcze nie posiadamy, przeto nierównie ważniej- 
szem, niż badaiie plwocin, jest badanie osób do­
tyczących. Jeśli to bowiem wykazuje, że osoby te 
są usposobione do suchot, natenczas musimy u 
nich stosować leczenie przeciwau ho nicze bez 
względu na to, czy w chwili danej w plwocinach 
ich znajdujemy laseczniki, lub nie.

Z tego wszystkiego wynika, że w suchotach 
wybitnych badanie plwocin jest co najmniej zby- 
tecznem, w przypadkach zaś wątpliwych samo ba­
danie plwocin nie stanowi jeszce hic o leczenia, 
lecz nabiera znaczenia dopiero w połącz mu z ba­
daniem osób dotyczących i z uwzględnianiem 
wsaystkich okoliczności. Jeszcze mniej znaczenia 
ma skonstatowanie lasecznika w plwocinach oso­
by, czując się być zdrową i wyglądającej do­
brze. W plwocinach bowiem lekarzy, zajętych w 
szpitalu, a jeszcze bardziej w plwocinach posła- 
gacsy szpitalnych, możnaby nieraz znaleźć R o d n i­
ki. Pomimo ani ci lekarze, ini ci posługacze 
nie przywiązywaliby wagi do tego odkrycia, bo wie­
dzą, że ustrój osób zdrowych i po nadających od­
porność prawidłową, niszczy z łatwością o we la- 
geczniki, które doń się doatoją.

Dr. Jasiński.

kobiety nie są godnemi 
ludu?"

Młoda pewna dama z Baltimore opowiadała 
mi, że często zaprasza do Biebie na śniadenia 
dwadzieścia do trzydziestu panien dla pogawędki. 
Przez pięć do sześciu godzin są ząbki i języczki 
w ruchu i czas upływa im w najprzyjemniejszy 
sposób. Mężczyzny ani śladu.

„I czy rzeczywiście dobrze się panie bawi­
cie? zapytałem.

.Naturalnie!" odparła.
W Zjednoczonych Stanach iBtnieje mnóstwo 

kobiecych klubów, które nigdy bytnoś ią mężczy­
zny nie są sprofanowane; nawet listonosze i do­
stawcy progów tych świątyń przestąpić nie mogą

Panie matą tam swoje bibljotekę, swój B a ­

lon, jadalnię i sypialnię, a spędzają czas na mu­
zyce, czytania, pisania i pogwędce.

Klub „Sorcfis" w Nowym Jorku jest jednem 
z najznaczniejszych stowarzyszeń tego rodzaju, a 
kooieca rada zawiadowcza daje co roku jednę 
tylko ucztę, na którą zaproszonym damom dozwo- 
lonem jest przyprowadzić swoich mężów.

Miesckińcy Nrw j Anglji jako potomkowie 
Poryta rów, przynieśli także se sobą sporą dozę 
prudrrji.

Dickens w swoich .podróżach po Ameryce" 
opowiada, żo spo.k kał częito w Zjednoczonych 
Stanach panie, które na nogi od fortepianu maj­
teczki z muślinu zakładały, a żyją jeszcze do- 
ty hcza« ludzie, którzy uważają za rzecz wielce 
niestosowną powiedz* leć, że tę lub owę gwiazdę 
ołem okiem widzieć można.

Wyrazu „noga" nie powinno się mówić w 
towarzystwie — mówi się .dolna kończyna" a 
zamiast spodnie, powinno się mówić .dolne u-
branie". Nie powinno się mówić .idę jio łóżka"

r Ło­
wy -

— tylko „udaję cię do swego pokoju
Pewna pani w Fil -delfji pow edziała * 

warzystwio, że zimno jej w plecy — i tem 
wołała wielkie zgorszeni wśród obecnych.

Amerykanki aą czasem bardzo drażliwe. 
Pawna gar.e a oznajmiła swoim czytelnikom śmierć 
jednego ze współobywateli temi słowy : .Jan Kra­
mer przy nró ł̂ się do lepszego świata". Paru Kra­
mer, wdowa, rądownie ścigała autora tego arty­
kułu „o potwarz i szkodzenie jej sławie".

W wielu miastach wypada rezultat wyporów 
do rady gminnej ztwszo no korzyść kobi6t, które 
się c te honorowe urzędy ubiegają.

Im dalej jadzie się na zachód, w t«m więk- 
azem ocważsniu widzi się kobietę — a to dis 
tego, ze im więcej na zachód, tem maiej jsst 
kobiet.

Jeżłt w Stanie Kanzac albo Colorado, ko­
bieta wsiada do wagonu, bardzo łatwo zdarzyć 
aię może, iż trąc wszy palcem którego z panów, 
powie mu i to nawet nie zbyt grzecznie: „Obra­
łeś sobie pan doskonała miejsce — w itań pan, ja 
chcę tam usiąść!"

Za przykład dać muszę małą historyjkę, 
która się niedawno zdarzyła.

Dwie młode dz>ewczęU przyjechały do 
Waggon Whui, małego miasteczka w okolicy 
Idaho, aby swemu ciężko choremu br tu oczy 
zairknąć. JBrst umarł w klika dni yo przy żlzie 
sióstr. One, spełniwszy smutny obowiązek, wy­
bierały się już do domu z powrotom, gdy ich 
poproszono o przyjęcie deputacji, na ktorąj czele 
był burmistrz i reprezentanci władz misjicowych. 
Wszyscy ci wysłsńry prays li z propozycjami 
małżeń.twa. Dziewczęta chętnie przyjęły miłosne 
oświadczenia reprezentantów miasta, i poproś.ły
0 kiifa dni nxmyrla. W czasie tej zwłoki wszys­
cy mieszkańcy miazta zakładali się to, kogo pan­
ny wybiorą na mężów. Najwięcej stawiano na 
burmistrza

Po upływie tygodnia., panienki wypowiedzią 
ly sw. je postanowienie: były gotowe do zamąż- 
pójścia. Ci co stawiali na burmistrza, przegrali, 
to sam ast niego wybrały obie panny młodych 
górmków.

Dzień ślubu został oznaczonym 1 matka zawe­
zwaną. Przj-u-hała ona, ale po to tylko, aby ca­
łej sp-*awie koniec położyć — gdyż była wielce 
zgorszoną na swoje córki tem, iż w ośm dni po 
śmierci bratn, o zamążpójściu myśleć mogły. 
Córki wymawiały się brakiem Bity do oporu w 
podobnie naglących okolicznościach, czy mogły 
powiedzieć „nie" i stać się może powodem krwi 
ro-lewu, czyż nie były ofiarami prostego przy­
padku ?

Ais matka głachą była na wszelkie przed­
stawienia i wszystko zerwanem być miało.

„Prkujcie kufry" rozkazała. „Odjeżdżamy 
jutro rano".

Naturalnie nie podobało się to owym mło­
dym ludziom, wybranym prre* panny. Jak tylko 
się dowiedzieli o postanowieniu swej domniema­
nej przyszłej teściowej, cdiielilś tej smutnej wia­
domości swoim współobywatelom, którzy zaraz 
oświadczyli się z gotowością pomaga.ua im radą
1 czynem.

Tego samego wieczora, na meetirgu w tym 
celu zwołanym, wybrali deputację, która z bur- 
mi itr im na czele, udała się do nieczułej matki 
i  prośbą o cofnięcie wyroku. Burmistrz przesiedl 
ram siebie w wymowie — pom>mo, iż przema­
wia! za swojói szczęśliwszymi rywalami — co 
jego towarzysze ocenić umieli.

Wymowa, szlachetność, wspaniałomyślność 
burmistrza nic nie pomogły, matka była nie­
ubłaganą, Nazajutrz miała odjeżdżać i zabrać i 
sobą córki.

Wtedy burmistrz użył jeszcze ostatniego 
środka i rzekł do matki:

„Pani U br idzie ko, nie opuszczaj nas i po­
zwól sobie jednę rzecz powiedzieć. (Tu srobił 
bardzo czuła oczy.) Jesteś pani przystojną i nie 
masz nawet 50 lat — j f  fakża mniej więcej w 
tym »imym wieku, jesfam zdrów i mam piękną 
potrdę w tem mieście. Pozwól Pani Dobrodziejko 
abym ofiarował ci serce i rękę i był ojcowskim 
przyjacielem i opicktmun Jaj cóiek".

Burmistrz odniósł świetne zwycięstwo i za 
klika dni odbyło aię potrójno wesele matki i 
dwóch córek.

■ wnw 15 stycznia.
Dar. Najj. Pan adzielil z prywatnej awej szka­

tuły ochotniczej straży pożarnej w Bndzanowie, w po­
wiecie trembowel kia na nabycie rekwizytów ognio­
wych, zapomogę w kwocie 50 zł.

Arcyksięźniczka Marja Antonina Immaculata,
córka arcyk» Karola Sslwatora a siostra arcyks.
Franci.-zka Salwatora, cienionego z córką naszego
ceiarza arcyksiężniczką Marją Walerją, zmarła woco-

rąj w kwiecie wieka w Arco. Brat zmarłej, zamie­
szkały w naszem mieście arcyks Leopold Salwator, 
dowiedział cię o tern redzinnem nieszczęścia w Nie­
bylca, dokąd — zaproszony przez kB. Adama Sapie­
hę —  wyjechał wczoraj na polowanie.

Najprzew. ks. metropolita Sembratowicz
obchodził wczoraj awe imieniny. W dnia tym przy­
była do pała a metropolity depatacja rnskic.h towa­
rzystw pod przewodnictwem po ła Romańczuka i 
składała ma swe życzenia z okazji imienin, tadzież 
z okazji Nowego Roka, który przedwczoraj przy­
padał. Poseł Romańczuk miał przemowę w imienin 
posłów i towarzystw raskich i wyraził w niej ży ze­
nie, aby Przedwieczny pozwolił czcigodnemn metro­
policie dożyć jak najpiękniejszego rozkwita cerkwi 
ruskiej, której przewodniczy i narodowości ruskiej, 
która mn jest tak drogą. Metropolita dziękował za 
te objawy przywiązania, zalecał Ruinom jedność i 
rózymanie się wierne programu w Sejmie wypowie­
dzianego, bo wówczas osiągną z pewnością swe ideały, 
t. j. szrzęście i rozkwit narodn. Wieczorem odbyło 
się u JE metropolity stoe przyjęcie, na którem ze­
brał* się powatne grono zamieszkały* h we Lwowie 
Rusinów, tak ze stanu świeckiego jaka też i da­
ch >wr go.

Godność podkomorzego nadał Najj Pan hr. 
Stanisławowi S^miróskiemn-Lewickiemn i hr. Stefa­
nowi Romerowi, konccpiście nrzędn marynarskiego 
w Tryjcście.

Kunkursa. Magistrat ogłasza konkura na trzy 
posagi po 150 zł. z fnndacji posagowej im. Arcyks 
GLzelli. Termin konkursn upływa daia 28 latego.

Pre<ydjam krajowej dyrekcji skarbu we Lwo- 
w,e rozouało Ir n -q rs na posady radzcy Bkarbowego 
i sekretarza skarbowego. Podania należy wnieść w 
przeciąga 4 miesięcy.

Mianowania. Krajowa Dyrekcja Bkarbu zam a- 
nowała nadstrażnika Bkarbowego, Jana Rakowskiego, 
poborcą cłowym w XI klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana N e- 
w Ikiewicfca, stałym nauczycielem kierującym 4-kia 
sowej szkoły etatowej w Rudnikn; Marję Ościsław 
Bitą, stałą nauczycielką 4-Łlasowej szkoły etatowej 
w Rndnika.

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Teofil Go­
zdawa Gidlewikt, koncypieut adwokacki, ro tom z Ło- 
patyna w Galicji, nzyskał na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora praw

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
Bzych odbędzie a. w Bobotę (17 Btycznia) o gud.. 6 
wieczór w Bali fizyki szkoły realnej. Porządek obrad; 
1. Węgierskie krąjowe Pedagogiom. Ref. prof. Szu­
ch ewicz. 2. Wychowanie formalne i jego znaczenie. 
Ref. prof. Knrek.

Towarzystwo historyczne we Lwowie. 35 Ze­
branie miesięczne Towarzystwa historycznego odbę­
dzie zię w sobotę dnia 17 stycznia b. r. o godzinie 
6 wieczorem w Bali XV Uniwersytetn. Porządek 
dzienny: 1. Dr. Włodzimierz Milkowicz: Krytyczny
rosMór „Yita S. Staniała “ ■ 2. Lnźne komnnikacje 
nankowe: P. Jan TopOlnicki w przedmiocie Btaty-
Btyki dziejowej Poiski. 3. Pogadanka w sprawach 
Towarzystwa.

Margrabina Helena Capponi, jedyna córka p. 
Comellowej z domu Tnrknłlowej, zmarła onegdąj w 
naszom mieście w kwiecie wieka. Zmarła stukała da­
remnie pomocy lekarskiej w Paryża, chciała się tam 
poddać biernej opora ji lekarze jednak francuscy 
n o chcieli się jej podjąć i wysłali pacjentkę napo­
wrót do rodzinnego kra,u, gdzie też przybywszy 
ki kanas e dui zal d wio p-zezyła w ogromnych cier­
pieniach.

Pogrzeb odbędzke się w piąek DO polndrJu 
z kościoła XX Zmat/wychwstańców na cmentarz Ły­
czakowski.

Pierwszy pułk Ulanów, garnizonnjący obecnie 
w Krakowie, obchodzić będzie w b, r setną rocznicę 
swojego iBtnienia Adjutautnra pnłku wzywa nprzsj- 
mie wszystkich oficerów, którzy błożyli w tym pał- 
bn, aby zechcieli podać swo.e adresy dla przesłania 
im zsprosin na tę uroczystość.

Koło literacko-artystyczne daje w przyszły 
poniedziałek rant na c^eść naszej znakomitej śpie­
waczki, p. Stromfeld-Klamrzyńskiej. Artystyczne kie 
rownictwo tego raatn objął p. Władysław Wszela- 
czyński.

Starokawalerski piknik zgromadzi dziś liczny 
zastęp '„ądnych tanecznej zabawy. Napływ chcących 
w«iąć ndział w tym balu był tak wielkim, iż komi­
tet balowy am iał zaui ar 300 wydać 400 zapro­
szeń. Będz e tu więc pierwszy tegoro zny bal pnbli 
czny w i ał ,a słowa znacie, a świetny i awirat ie to­
rujący drogę inuym na ten rok zapowiedzianym 
balom.

Szereg balew prywatnych, zapowiedzianych
na tegoroczny, krótki karnawał, rozpoczyna dziś bal 
w gościnnych salonach h-. HenrykoBtwa Skarbków.

Walne zgromadzenie czynnych czbnków To­
warzystwa śpiewackiego „Lutnia", odbędzie się dnia 
21 b m. o godzinie G wieczór w lokalu Towarzy­
stwa przy ul. Grodzickich.

Na posiedzeniu Wydziału Towarzystwa św. St 
K Btki, opiekującego się młodzieżą rzemieślniczą 
uchwalono na wniosek referenta p. Mooss za.ożtnu 
biblioteki i czytelni d a tejże młodzieży.

Wydział ndajo się przeto z uprzejmą prośbą 
do publiczności, by raczyła poprzeć tę myśl przez 
nadsyłanie odpowiod i h dzieł lab kwot na ich za- 
knpienie. Imiona łaskawych ofiarodawców będą ogło­
szone w dziennikach. Wszelkie datki przyjmnją re­
dakcje dzienników, bibljotekarz p. Moos, nl. Karko­
wa 1. 19, i kancelarja dyrekcji szkoły męBkiej im. 
„Staczica", ul. Kościuszki 1. 6. —  M. Michalski, 
Ks. kan. Mardyrosiemcs, Moos, Stanisławski.

Konkurs na rozwiązanie zagadki ogłosiła w 
numerze z 25 grudnia r. z. wiedeńska Allgemeine 
Ztitung. Między osobami, które nadoBłały rozwiąza­
nie tej zagadki, znąjdował się także porucznik Man- 
dal z Krakowa i otrzymał drugą nagrodę Oprócz p. 
Maudla nadesłały >esz ze z Galicji rozwiązania na­
stępujące oBoby i towarzystwa: p. A. Fijałkowski, 
p- Jan Babmk, kasyno w Jarosławia, czytelnia w 
Rzeszowie, L. Nowakowski, Kasyno w Tarnopola, 
Michał Klemensiewicz i Augusta Kochanowska.

Świadczy to, iż piBma wiedeńskie wśród pol- 
skiej publiczności mąją pory zaBtęp odbiorców.

W Resursie' urzędniczej (nlica Sykstnskiej
1. 23) odbędzie się w sobotę dnia 17 b. m. wieczo­
rek z tańcami. Początek o godzinie 8, a bilety 
wstępn wydawane będą w piątek dnia 16 b. m. 
wieczór.

Następne wieczorki z tańcami: w sobotę dnia 
24 Btycznia i w niedzielę dnia 1 Intego b. r.

Temperatura. Termometr —  2° R. Barometr 
753°. 8pala. Pochmurno Śnieg.

Ślub dr. Włodzimierza Orskiego z panną Ln- 
dmilą Moscbówną, córką naczelnika lwowskiej dy 
rekcji finansowej, odbędzie się dnia 24 b. m. w ko­
ściele archikatedralrym, o godzinie 7 wieczorem.

Owacja dla p- Gniewosza posła sanockiego 
do Rady państwa. Przypominają Bobie zapewne czy- 
te,mcy owo wystąp enie posła Gniewosza w Radzie 
pan twa przeciwko napaściom, nncanym na żydów 
galicyjskich przez posłów antysemitów zaiiadąjących

w Radzie państwa. Chrąc szan. posłowi wyrazić swą 
wdzięczność, żydzi zamieszkali we Lwowie postano­
wili go ncziić adresem. Wygotowaniem tego adresa 
dziękczynnego zajął się komitet złożony z pp. J. M. 
Diamanda i dra J. Gottiieba. Oaóż komitet ton nie­
dawno przesłał p. Gniewoszowi adres zaopatrzony 
700 podpisali najwybitniejszych obywateli żydów za­
mieszkałych we Lwowie, wraz z pismem komitetu, 
w którem w gorących słowach zaznaczono wdzięcz­
ność żydów dla szan. posła zs jego obronę żydów 
galicyjskich.

Na adreB ten otrzymał komitet od p. Gniewo­
sza następującą odpowiedź:

„Wielce szanowni panowie! Przesłany adreB 
wielce mnie hono njący, z podziękowaniem przyjmu­
ję, aczkolwiek podnieść mnsrę, że jedynie wypełni­
łem obbWiązek przykazany boską nanką: Miłości bli­
źniego ; również obowiązek posła i referenta w parla­
mencie, opierający aię na konstytucji, której głó- 
wnem, podstawę nstrojn państwowego stanowiące* 
postanowieniem jest: równonprawnienie wszelkich pań­
stwa raknskiegc mieszkańców. Raczcie wielce szano­
wni panowie przyjąć zapewnienie wysokiego poważa­
nia od powolnego sługi. Edwwd z Oleksowa Gnie­
wosz m. p.

Mistrz Matejko rozpociął pracę nad obrazem, 
który będzie pizedstawiał jedną z najpiękniejszych 
chwil z historji Polski, chwilę nadania konstytneji 
3 maja 1791 r. Reprodukcja z tego obrazn zatytu­
łowanego „Kcnstytncja 4 maja" rozdaną będzie jako 
premja za rok bieżący członkom zjednoczonego To­
warzystwa pizyjtciół sztuk pięknych.

Ciekawe rozporządzenie wydał magistrat kra­
kowski, a mianowicie zakazał właściciel ..a hoteli pod 
zagrożeniem snrowej kary przyjmować „osoby dotknięte 
jakąkolwiek chorobą".

Odsłonięcie pomnika kardynała Czackiego.
Z Rzymu piszą pod daią 6 b. m.: Kościół św. Pu- 
dencjanny był wczoraj widownią rzewnego obchodn, 
z okazji odsłonięcia pomnika, poświęcanego czci nie­
odżałowanego x. C z a c k i e g o ,  do którego urzędu 
kardynalskiego tytuł tego kościoła był przywiązany 
Nabożeństwo żałobne celebrował krewny zmarłego O. 
Konstanty Czorba, Zgromadzenia Zmartwychwstań­
ców. Nagrobek został przez x. Baltazara Odescalchi, 
przedstawiciela rodziny ś. p. kardynała, oddanym 
kardynałowi wikaremu, który przy tem wypowiedział 
bardzo piękną mowę. Treść jej była następująca:

„W  imienia JE. x. arcyb skapa, obecnego kar­
dynała, posiadacza tytałn tego kościoła, oraz w i- 
mienin rektora kościoła — rzekł kardyaał Paroc- 
chi — odbieram ten pomnik, postawiony ku pa­
mięci męża, który takiego uczczenia zaprawdę był 
godnym.

„Kardynał Włodzimierz Czacki odznaczał się 
wśród św. kollegjnm wielkoduszność ą, niezwykłym 
darem wymowy i rozległością poglądów dyploma­
tycznych. Jako nuncjusz apo.tolski w Paryżu, w cza­
sach baidzo trndnych, spełnił posłannictwo swoje w 
sposób wyższy nad wszelkie pochwały, i stolica św. 
byłaby mogła znakomitych po nim spodziewać się 
jeszcze nsłng, gdyby śmie-ć nie była przedwcześnie 
wyrwała z pośród nas tak niepospolicie uposażonego 
człow>eka. Trzeba dodać, że genialności jego nmysłu 
wyrównywała tkliwość duszy, tak, że ktokolwiek doń 
się zbliżył, musiał być uderzonym temi zaletami. 
Mało ładzi tak nmiłowało ojczyznę, jak on ją umiło­
wał, natchniony rycerską szlachetnością wielkiego 
narodu, który go zr-dził. Zręczny artysta, rodak 
jeg ■, przedstawił go nam w majestacie arcybiskupim, 
a pod op cką Najśw. Panny, tej, do której Polska 
zwraca oc-y, blagąjąu królowę niebios o pomoc w 
ciężkiej doli swojej.

„Jeżeli dusza błsg rsłasiona księcia kościoła 
znosić jeszcze może musi męki czyśćcowe, z»n śuiy 
modły di B ga, aby go jak najr.-crto obdarz-- (t: 
kojem wiecznym sprawiedhwycb. Znakomity zmarły 
był chwałą ojczyzny, zaszczytem św. kollegjnm i 
rodziny. “

Na rzewnym obchodzie byli obecnymi: Księ­
stwo Odoscalchi, hr. KueLtein, ks Czartoryski, 
msgrowie Ferrata, Starowiejski, Zdzi owieiki, jenerał 
zgromadzenia 0 0 . Zmartwychwstańców, hr. Soderim 
i wieln członków tntejszej kol nji polskiej.

Pomnik, dzieło Welońskiego, Jest w stylu lom- 
bardzkiego cinąuecento, cechuje go powaga oraz bo­
gactwo marmurów i ornamentów.

Przerażająca śmiertelność —  według Gazdy
przemyskiej —  ma paaować w Przeayśln. W ciągn 
sześcin dui zmarło tam 43 osób, a z tego 19 na esar- 
uą ospę. S,o»nnki sanitarne w Przemyśla mn9zą być 
niebardzo pomyślne, jeżeli na osiatniem poa.odaoaiu 
Rsdy miejskiej ustanowiono t-zoch dozorców, których 
spccjłlrif m zadaniem będzie zwiedzanie domów i prze­
strzeganie, aby patu.wała czystość w mieście.

Czarna ospa zaczyna się coraz bardziej szerzyć, 
a pannje obenie na Garbarach (przedmieścin bardzo 
zaludnione*), skąd znaczny za3tęp dziatwy uczęszcza 
do szkól lądowych i do gimnazjum Bardzo łatwo 
więc ospa zawleczoną być może do szkół, a w takim 
rasio śmiertelność jeszcze się zwiększy.

Gazeta przemyska wzywa przeto władze, ażeby 
dla zapobieżenia szerzenia się ospy zamknęły na pe­
wien czas szkoły i żeby wojskowość —  przy tak licz­
nym garnizonie, jaki Przemyśl posiada —  zarządziła 
potrzebne śrrdki ostrożności.

Ważną wiadomość podał świeżo Times. Oto
donosi Len dziennik, te rosyjskie ustawy o żydach 
zostały na 13 lat odroczone i to za wstawieniem się 
ministra fiaanBÓw Wyszniegradzkiego, który ze wzglę­
du na fiuanBe państwowe nie chce pozbywać się ży­
dowskich bankierów.

„Skała.“ Wieczorek towarzyski, połączony z 
tańcami, przy ndziaie muzyki wojskowej 95 pnłkn 
piechoty, urządza w Bobotę (17 bm.) dyrekcja sto­
warzyszenia „Skała" w lokalu własnym. —  Wstęp 
li tylko za zaproszeniami, któie otrzymać można w 
stowarzyszenia. LiBta otwarta do soboty wieczorem.

Odczyt Baranowskiego Mieczysława, inspektora 
szkół, „O wychowania narodowe*" odbędzie aię w 
głównej Bali stowarzyszenia w niedzielę (18 bm.). —  
P oczątek  o godiime 9 po polndnia.

Nzstępny odczyt *ieć będzie p. Widman Karol 
O stanie Bzkół we Lwowie po ząjęcin Galicji" w 

niedzielę (25 bm.).
Mały matkobójca. W Wiednia czternastoletni 

chłopiec Jan ZeLnka usiłował zamordować Bwą matkę 
pokaleczył ją niebezpiecznie nożem. Matka zaledwie 

zdołsła się wyrwać z rąk rozbestwionego syna. Uwię­
ziony Janek, badany przez Będziego śledczego zeznał, 
iż do zabicia matki namawiał go ojciec, który z żo­
ną swą od dawna jnż nie żył w zgodzie. Zelinkowa 
była bowiem bardzo pracowitą kobietą, podczas gdy 
mąt jej ciągle tylko pił i wyłndzał od tony pienią­
dze, a do pracy cznł wstręt nieprzyzwyciężony. S a- 
rego Zelinhę policja także przyaresztowała, Zelinko- 
wę zas odwieziono do szpitala. Lekarze nie żywią 
wielkiej nadziei otrzymania jej przy tycia.

Wilia składana. WiedeńBbie towarzystwo bo­
dowy ko&cicłów (Kirchenb uverein) urządziło w OBta- 
tnieb latach loterję i ogłosiło, że główną wygranę 
tej loterji Btanowi „willa w okolicy Wiednia warto­
ści 5000 zł." Ta główna wygrana padła na Iob ku­
piony przez pannę Henrykę Zinkównę. Uszczęśliwiona 
ndała się ona do biura towarzystwa i zażądała, aby 
jej pokszano willę, odtąd jnż jej własność stano­
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wiącą, jakież 'ednak było jej zdziwienie, gdy jej po­
wiedziano, że wygrała wprawdzie willę, ale roze­
braną, s  więc tylko materjał na willę jak belki, de- 
bW, okna, drzwi, parkiety i t. p. z któi/ch może 
sobie nstawić willę gdzie chce, jeżeli tylko przedtem 
potrzebny pod nią grant nabędzie. Nie namyśląjąc 
się długu, wnios3s*pinaa Zinkównę przeciw towarzystwa 
skargę o wydanie jej dokumentu właBaości na „willę 
w okolicy Wiednia wartośd 5000 zł.", albo też o 
zapłacenie jej tej kwoty — a sąd wydał wyrok na 
jej korzyść.

Sprawa przystąpienia Bukowiny do naszego 
Towarzystwa kredytowego ziemekiego postepuje na­
przód Pojutrze zjeżdtają delegaci tamecznych wła­
ścicieli ziemskich, aby wspólnie z dyrekcją Towa­
rzystwa omówić zasadnicze warnnki tego przystąpie­
nia. Zresztą sprawę tę przesądza jnż in meńto § 1 
statntn, zastrzegający dla Towarzystwa prawo udzie­
lania pożyczek na dobra ziemskie w Bukowinie po­
łożone, a dziś chodzić będzie tylko o unormowanie 
ndziałn Bukowiny w centralnym zarządzie Towarzy­
stwa i o urządzenie zarządów powiatowych.

Piknik ziemiański w Stanisławowie dnia 
8tycznia 1891. Ze Stanisławowa nam piszą:

Nie konno i nie zbrojno, nie na sejmik ani 
pod Bztandar wojenny— zjeżdżało ziemiaństwo wscho­
dniej części dawnego rnBkiego województwa do sto­
licy Pokncia, zjeżdżało z dalekich Btron, z pod 
Lwowa i z pod Bnkowiny, z pod okopów Świętej 
Trójcy i z pod czarnohorBkiego podgórza, —  ujeżdżało 
z bliska i z daleka, żeby na wspólnej zabawie prze­
pędzić balową noc.

Pierwszy to raz Stanisławów wybrano na miejsce 
zabawy; dawniej takie składkowe zabawy ziemiańskie 
odbywały się w obszerniejszych dworach. Pamiętamy 
taką zabawę w Przybyłowie, w Otynji, we Woto- 
nowie, ale to były bale, które z powodów fizycznych 
nie mogły pizybrać cechy, jaką miano przeszłonie- 
dzieluej zabawie przez nrządzenie jej w Stanisławowie, 
bo też ze wszystkich naszych mia3t prowincjonalnych 
Stanisławów dzięki swojemu geograficznemu położenia 
i dzięki swoim kolejom, do nrządzenia takiej zabawy, 
nadaje się najbardziej i dla tego ch ąc piknikom 
ziemiańskim obszerniejszy zakreślić plan, Bpóbowano 
taki piknik nrządzić w Stanisławowie a ogólne powo­
dzenie, oraz moralny i materjalny BnkceB • tej próby, 
będzie chyba najlepszą zachętą na przyBzłasć.

Wniosek nrządzenia piknika ziemiańskiego w 
Stanisławowie wyszedł podobno od p. Włodzim.erza 
Gniewosza, który wraz z pp. Zdzisławem Stojowskim 
i Janem Wielowiejskim, jako gospodarze zabawy 
nproBili na gospodynie Panie Brykczyńsbą, Gatkie- 
wiczową, Pnzyniną, RuBanowską, Siemiginowską, Sto- 
jowską i Zakrzewską i energicznie przystąpili do-* 
dzieła, co tem łatwiej im przysiło, że aprzęjmy za­
rząd Stanisławowskiego kaiyna oddał im do nżytka 
wszystkie swoje lokale. Nie do poznania zmieniło 
aię całe kasyno w rękach piknikowego komitetn, 
który niczego nie żałował, nie Bzczędził trndu ni 
koBztn, żeby miejBce zabawy przybrało godne i nawet 
świetne Bzaty. Począwszy od pięknie przystrojonego 
wejścia, skończywszy na Bali — wszystko inną, go­
dową przybrało postać, a buduar zmieniony w biały 
ośmiokątny namiot, był koroną starań komitetu.

Po godzinie dziewiątej zaczęli się zjożdiać 
goście, a o dziesiątej zabrzmiał poloneB, w którego 
pierwszych parach szli: kniaź Roman Pnzyna z panią 
RuBsonowską, marszałek BrykczyńBki z panią Puzy- 
niną, prezydent miasta Dr. Szydłowski * panią 
Krzysztofowiczową, pan Komornicki z panią Bnrzyń- 
ską, pan Jaroszyński z panią BrykczyńBką, pan 
G niewosz 7 pan ą P otock ą , W o d r .: zr. tiróą a ie r* ’ * 
c< • npduj -„'u matr' r, p o wa ż n y f f c j ś ’ siidi i •wesołe) 
młodzieży

Po poloaesie, którego tańczył. ptr 90, 4o 
znać o przybycia najprzec etebmejszego !
Bisknpa Pełesza z kanonikami Faciewiczem i Sem1 
nowem. Księdza Bisknpa n wejś iiu na salę wib 
gospodarze i gospodynie z uszanowaniem i nalzwy 
uzajną a szczerą serdecznością, a powitanie to był 
z jednej Btrony wymowną owacją dla czcigodnego do­
stojnika rnskiego kościoła, z drogiej zaś dowodom 
dobrej woli i Bympatji, jaką społe zeństwo polskie 
otacza nczciwo narodowe dążenia pobratymczego na­
rodu i tych jego przywódzców, którzy dobroczynnym 
przykładem zgodę radiiby zasiać w n«Bzym krąjn.

Ochocze tany były celem zabawy, toż ochoozymi 
były i taniec po tańca Biedł i roeła co raz bardziej 
ochota, której nie mało dodawało bodźca piękne 
prowadzenie tańców, które dla niedyspozycji p. Abra­
hamowi 'za objął p. Leopold Łysakowski, i tui się 
obejrzano, kiedy pauza nastała i nadeszła godzina 
posiłkn, wśród której i krasomowstwu złożono daninę, 
bo oto podkomorzy Włodzimierz Gniewosz pod­
niósłszy kielich w te mówił słowa: „Kiedy po zno­
jach i trądach wojennych, znoszonych w obronie 
brąjn, krzyża i zachodu w walce z Tatarem, Tur­
kiem czy Moskalem, odpocząć chciały szlacLty pol­
skiej zaBtępy, zawsze otworem im stały gościnne 
mary tego groda.

Minęły wieki, a nie minęła tradycja; Btosanki 
inne, ale ta Bama gościnności Czy kn poważnej na­
radzie Towarzystwo pedagogiczne, ozy stroskane o 
byt i dobro lndn Kółka rolnicze, czy nas, zieaiaństwo 
polskie, dziś kn ochoczej zabawie, zawsze i wszystkich 
z otwartemi rękami przyjmuje to miaBto gościnne.—  
Pierwsze ono we wschodniej części naszej dzielnicy, 
pierwsze w oświacie, w postępie pierwsze; czyż dziw, 
że pierwsze i w gościnności? Za tę gościnność aer- 
deczną, za tę cnotę prawdziwie polską, krórej ta dziś 
na sobie doznajemy, «  ręce pana prezydenta miasta 
składam dzięki i trącam o jego kielich i na pomyśl­
ność tego miasta piję."

Dr. Szydłowski, odpowiadając, witał w morach 
miasta, którego jest głową, pracowite zaBtępy ńe- 
miaństwa, wzywał i zachęcał do pracy wsjólnęj około 
dobra ogółu, z jedną wspólną myślą, z jedną miło­
ścią, kn jednemn wspólnemu celowi.

Na toast wzniesiony w ręce p. radzcy Majera- 
nowskiego na pomyślność kasyna, w którego pięknych 
a gościnnych marach odbywała się zabawa, odpowia­
dał p. radzca, a podnosząc zasługi komitetn urządza­
jącego zabawę i zakończył toast itaropolikiem „Ko­
chajmy się! “

Zabawa trwała do śwltn; dopiero ranne zimowi 
słońce, wdzierające się gwałtem do komnat balowych, 
przypomniało zebranym, że rozejść się czas, łe  zabi 
wa trwać wiecznie nie może.

Podans ąc niezwykły sakces tej zabawy, ki 
czymy notatką, ie  czysty dochód, wynoszący oki 
300 zł., przeznaczył komitet na zasiłek dla dobi 
czynnych instytucyj w Stanisławowie. — Tak więc 
zabawy możnych ubodzy będą mieli pożytek.

Z Jarosławia piszą nau dnia 12 b. m.
{Jer.) Wypadkiem dominującym nad wszystkiem, 

słychać w nasz m mieście, jest koniec prowizorji 
w zarządzie miejskim i dzisiejszo wybory admi: 
stoacji gminnej nalatBześć. Namiestnictwo po zbadi 
niu protestów, wniesionych p.zeciw dokonanym w; 
borem nowej rady m. Jarosławia zatwierdziło 
bary miejskie, kilka miesięcy temu przeprowadzone. Dl 
giąj na mocy reskryptu rządowego odbyły się w łi 
nie samej rady wybory barmistrza, jego zastępc; 
asesorów. Wybór burmistrza był przed aktem 
siejszym pnbliczną tajemnicą, zupełnie przygotow: 

pewny, to też prawie jednogłośnie bur;
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striem miasta Jarosławiu wybrano lekarza dr. D i- 
c i n s a, zastępcą adwokata krajowego dr. J a h 1 a.

Z naszego pnnktu widzenia wybór ten jak bvł pe­
wny, tak jest zapełnię usprawiedliwiony, bo dr. Dicins 
jest człowiekiem młodym, energicznym, sprawy mia­
sta zna na palcach, jakoteż ładzi i w dawniejszym i w 
dzisiejszym zarządzie zaiiadąjąoych a obok tego, co nie 
jest rzeczą ani drobną ani obojętną dla burmistrza— 
jest majątkowo i przez stanowisko swoje jako lekarz 
niezależny od nikogo, przeto tylko dobro miasta a 
swoją szlachetną ambicję i honor nnże mieć na oka. 
Wiceburmistrz nasz dr. Jahl tymi samymi odznacza 
się przymiotami, więc powinszować im tylko szczę­
ścia na czele naszej antonomji miejskiej, a miasta 
Jarosławowi ich wyboru. „Szczęść im Boże". Aseso­
rowie —  jak było w Jarosławiu do przewidzenia — 
w równej części katolicy i żydzi będą radzili nad 
dobrem miasta; za to rada miejska w swoim dzi­
siejszym składzie ma ludzi nowych, świeże siły, 
pełne dobrych chęci i zalet, nie wątpimy więc, że 
się wszyscy skąpią około osoby nowego burmistrza i 
nie dopuszczą niczego takiego, coby było w niezgo­
dzie z dobrem miasta i z świętością obywatelskiego 
mandatu raj czego.

Kiedy z żywą radością i z najlepszemi życze­
niami witamy nowy zarząd miejski, niech nam bę­
dzie wolno wynurzyć wyrazy uznan a i podzięki dla 
kończącego s:ę dziś prowizorjam, a w szczególności 
dla komisarza rządowego, sekretarza namiestnictwa 
p. Pawlikowskiego, którego rządy w historji odro­
dzenia się nasaego grodu ząjmą bardzo wdzięczną 
kartkę. Obdarzony zmysłem zarówno administracyj­
nym jak organizacyjnym, uczynił dla Jarosławia 
bardzo wiele. Jaż to samo że w mieście pnzbawio- 
nem wedy studziennej na wzór systemu studziennego 
innych miast naszych, z jego inicjatywy i zarządzę 
nia postawiono czternaście (14) Btadzien publicznych 
w najważniejszych punktach miasta, że za niego 
rozpoczęto kanalizacją, że kanałami poszczono ścieki 
rynsztokowe, a na miejscu cncbnących rynsztoków 
położono niewidziany w Jarosławiu trotaar kilkadzie­
siąt tysięcy metrów długi wzdłuż głównej arterji rncha 
miejskiego, t. j. wzdłnż traktu lwowskiego kn kolei 
i kn kościołowi dominikańskiemu, że za niego wy­
brukowano mnóstwo nlic, że osunięto targowicę na 
bydło i nierogaciznę z obrębu miasta za miasto, to 
już aż n dto  zasługi tego męża i aż nadto powodów 
do wdzięczności i pamięci JaroBławian. — Dodajmy 
do tego czynność jego i najlepsze chęci wszędzie, 
gdzie tylko rzoca była poważna i pomocy jego my- 
magała czy w itosurkach ze Bzkołami tutejszemi. 
czy w adaptacji placów dawniej brudnych pod przy 
szłe skwery, czy uregulowanie wałów dawnych jako 
miejsc przechadzki dla naBzych dzieci i ich matek, 
ezy pow ększonie oświetlenia w mieście przez po- 
mnoibuie lamp nocnych i t. d., a będziemy mieli 
obraz wielkiej pana Pawlikowskiego dla miasta za- 
Bługi i uczynności, ale też i powód do naszej szczerej 
wdzięczności.

Z głośniejszych wydarzeń notujemy wizytację 
p. inspektora krąjowego dr. Gerstmana w tatejszem 
gimnazjum, która trwała od tygodnia a dziś zakoń­
czyła się lustracyjną konferencją z gronem nauczy- 
cielskiem. O ile naBze sięgają informacje, znalazł pan 
inspektor gimnazjum tutejsze na drodze jak nąjwła­
ściwszej, rokuje mu piękne miejsce w szeregu za­
kładów naszych średnich w krąju, skoro tym oży­
wione dachem tak dalej kroczyć będiie; nie szczę­
dził cennych swych awag, zachęty i uznania dla 
pracy nauczycieli i postępu uczniów. Zakończyć miał 
seąję nauczycielską niebywałą dotąd i niesłyszaną z 
ust dostojnego któregokolwiek pedagoga enuncjacją, 
i byłoby ma bardzo miłem spotkać się w Jarosła­
wiu z faktem, iżby gimnazjum mogło być nietylko 

.ogniskiem edukacji młodzieży, ale szerzyło po za 
mury szkolne dobroczynne swoje promienie świa­
tła i ciepła przez popnlarne odczyty, przez chętny 
udział członków grona nauczycielskiego w umysło­
wym rurhn miasteczka, przez szlachetną inicjatywę 
lub współudział w dzidach oświaty miejscowej na 
szersze rozmiary.

Słowa te nąjlepięj chirahteryzują dzisiejszy 
prąd w naszej nąjwyższej magistraturze edukacyjnej 
krajowej —  i tylko sobie Bamym przyp.sać będziemy 
musieli kiedyś winę, jeżeli w naszej prowincji pod 
rządami takiego męża, jakim jest JE. hr. Badeni 
zrobimy a l b o  m a ł o  a l b o  ni c ,  jeżeli inspiracji 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
sldego nie zrozumiemy i około ludzi kierujących 
dziś szkolnictwem nie skulimy się s tern zaufaniem, 
na jakie oni w zupełności zasługują.

Wspomnieliśmy jaż dawniej, iż mamy ta nie 
zły cyrk. Dzisiaj tylko Błowa nasze potwierdzić mo­
żemy. Cyrk jest własnością p. Blumenfelda, posiada 
dwadzieścia kilka koni i do 20 osób personala, — a 
tak konie jak ludzie warci nie małego miasta jak 
Jarosław, ale każdego większego miasta. Tresura 
koni znakomita, jazda perBonalu cyrkowego nic nie 
pozostawia do życzenia, pantominy artystycznie i 
złożone i dobrane i wykonane, słowem znać w cyrk a 
p. Blumenfelda umiejętną rękę reżysera czy instruk­
tora. Produkcje odbywają się co do minuty podług 
zegarka, numer następuje po namerze szybko, 
wszystko obmyślane i przygotowane, to też cyrk 
cieszy się powodzeniem szczególniej znawców dobrych 
koni, jakinu są panowie oficerowie tutejszego pałka 
ułanów.

Z osób na BzczególniejBzą zasługujących uwagę 
jest młodziutka woltyżerka p. Harriete, córka dy­
rektora cyrkn, znakomita danserka i bardzo sympa­
tyczna, atleta p. Staller, atletka p. W che, żonkler 
p. AntoJ, dwoje dzieci iBtnie gutaperkowych, zwija 
jących Bię jak węże w różne kręgi i pozycje —  a 
po nad tern wBzystkiem sam dyrektor p. Blumenfcld 
może w swej sztnee stać na równi obok Renza lub 
Carrego.

Zmarli. Franciszka Sladek, wdowa po radzcy 
skarbowym, zmarł we Lwowie w 77 r. życia. —  
Marja z Barańskich Śliwińska, zmarła we Lwowie w 
58 r. życia

Ostrożnie z zakurzonemi owocami. Dr.
Schnirer ogłasza w Wiener MedizM tche Presse re- 
aultaty ciekawych badań nad zaknrzonemi owocami. 
Pracując w laboratorjum prof. Weichsolbauma, kazał 
raz przynieść służącemu winogrona. Służący przy­
niósł je wkrótce, a dr. Sohm rer, nim je jeść zaczął 
wypłukał je w wodzie. Winogrona były tak nieczy­
ste, U woda zabarwiła się na żółto. To wzbudziło 
w nim myśl, spróbowania, czy w tej nieczystej wo­
dzie nie ma bakteryj taber uliezn rch. Że jednak 
badanie mikroskopijne byłoby ra żmudne, a nawet 
s powoda nadawyczaj małej ilości laseczników w wo­
dzie, mogłoby dać ujemne reznltaty, zagtrzyknął tedy 
wodę tę 3 morskim świnkom. W istocie zastrzy- 
knięta nieczysta woda wywołała u nich galopujące 
suchoty, co było nieomylnym znakiem, iż w wodzie 
snajdowały się laseczniki gmilicze. Dalsze badania 
potwierdziły odkrycie poprsednie i okazało Bię dowo­
dnie, że kórz na owocach, oraz mchy mikroskopijne 
na nich osiadłe, zawierąją mnóstwo bakteryj grnźlicz- 
nych. Redakcja Wiener Med. Presse popierając 
przeto wywody Bwego współpracownika zaleca naja* 
silniej zaważę przed Bpołyciem opłakiwać Bilnie 
wszelkie owoce, zwłaszcza winogrona, i obierać owoce 
a łusek i łupin, choćby nawet prosto z drzewa zry­
wane.

Z Berlina nam piszą: „Cierpiąca na chorobę 
skórną pacjentka na klinice jednego profesora w

. Wiednia przybyła tntaj, żeby się poddać leczenia 
| limfą Kocha. Lekarz tutejszy zapytał telegraficznie 
profesora wiedeńskiego, czy uważa za właściwe, żeby 
tej pacjeutre limfę zadawano. Profesor wiedeński 
odpowiedział: b e z w a r u n k o w o  n i e ,  p o n i e  
w a ż  a pacjentki są takżo początki snchot. (Na­
zwiska są nam znane. Red.).

Kostjumowy bal Koła liter.-artyst Na wczo 
rajazem posiedzeniu komisji kostjumowej postano­
wiono dążyć, by panie i panowie jawili się jak naj­
liczniej w strojach polskich z czasów Jadwigi, Anny 
Jagiellonki, Barbary Radziwiłłównej, k.ólowcj Mary­
sieńki itd. Polonez na balu odtańczony będzie z fi­
gurami. Nadto postanowiono starać się o otworze­
nie grupy wacbodniej, jak niemniej na ukończenia są 
przygotowania około zorganizowania kul ęu.

W kwestji kostjumów, artyści malarze gotowi 
są udzielać wskazówek, jak niemniej nawet szkico­
wać wzory. I tak p. Tadeusz Barącz udzielać jest 
gotów wskazówek a siebie w mieszkania (hotel Kra- 
k ,wski) między godz. 2 a 3 po p o ł.; p. Marceli 
Harasimowicz (ul. Kopernika 9) w godzinach popo­
łudniowych ; p. prof. Młodnicki (Zimorowicza 16) od 
godz. 4 do 5 pop. ; p. Popici (hotel Europejski); 
p. M. Sozański (ul. Trzeciego maja nr. 16) w środy 
i piątki od godz. 11 do 12 przed poł., a p. E. 
Trzemeski (ul. Mąjerowska) cały dzień. Nadto wie­
czorem między godz. 7 a 9 udzielać będzie w lo­
kalu Koła informacji p. Stef. Starzewski. Listy z 
prowincji w sprawie baln należy adresować „Komi­
tet balu Koła literacko-artystycznego we Lwowie, 
gmach teatralny. “

Zasiłki dla szkół przemysłowych uzupełnia­
jących przyznało Ministerstwo oświaty z funduszu 
państwowego za rok obiegły, mianowicie otrzymała 
szkoła w Brzeżanach 385 A , w Drohobycza 510 zł., 
w Jarosławin 630 zł., w Kołomyi 680 z ł , we Lwowie 
(Bernsteina) 285 zł., wNewym Sączu 595 zł., wPrzemy- 
slu 700 zł., w R eszowic 595 zł., w Stanisławowie 680 zł., 
w Tarnowie 618 zł.; w Krakowio (4 szkoły) 16' 0*1;  
w Jaśle 400 zł.; w Starym Sączu 400 zł.; w Wa­
dowicach 400 z ł.; w Bochni 200 z ł.; nadto otrzy­
mała ta ostatnia szkoła jednorazowy zasiłek 300 zł. 
na zaknpno środków naukowych

Wypłata przyznanych zasiłków nastąpi za po­
średnictwem dotyczących starostw.

Zaproszone przez Wydział krajowy obydwa To­
warzystwa rolnicze, Towarzystwo leśne i Kółka rol­
nicze do mianowania delegatów do nowo powstającej 
krajowej komisji dla spraw rc Iniczych . uczyniły temu 
zadość i zamianowały: Towarzystwo rolnicze lwow-
akie mianowało panów Jana Brajera, Tadeuaza Lan- 
giego i Stanisława hr. Stadnickiego; Towarzystwo 
rolnicze krakowskie pp. Stanisława Homolacza, Wła­
dysława Strnszkiewicza i Karola Czecza; Towarzy­
stwo leśue Romana hr. Potockiego, a Kółka rolnicze 
p. Bolesława Augustynowicza.

Skoro Wydział krajowy powoła ze swej strony 
członków tej komisji, będzie ona mogła wejść nieba­
wem w tycie.

Hojny zapis, Z Meranu nam donoszą, że 
zmarła tam niedawno na gruźlicę ś. p. Celina z Nie- 
mirierów Bielińska zapisała kilkadziesiąt tysięcy rubli 
na rozmaite cele dobroczynne, a egzekutorem testa­
mentu u tacowila p. Mieczysława Godlewskiego, re­
daktora warszawskiego Słowa.

Cesarzowa-wdowa Fryderykewa — jak za-i 
pewia Daily Cronicle —  zaprz3cza doniesieniu Blo- 
witza w Timesie o poniżenia się Bismirka przed ce- 
larzową wtedy, gdy cesarz zażądał od niego podania 

się do dymisji. , Yide nasz Przegl. polit. w N. 7).
Odpowiedź Redakcji. Wp. Bolesław CieńsJci 

w Stanisławowie. Książka X dra Auama Kopyciń- 
skiego p. t. „O stosnnku kapitału do pracy11 wyszła 
własnym nakładem autora w Tarnowie, w drukarni 
p. Józefa Płaza. Zechce przeto Wpan udać się po 
nią do Tarnowa. Czy jest w lwowskich księgarniach? 
— nio wiemy.

Teatr. Dziś we czwartek „Prorok", opera w 5 
aktach Meyerbeera. Gościnny występ p. Warniatha, 
tenora oper włoakich. Jutro w piątek po raz drugi 
„Paryż pod koniec wieku", komtd.a w 5 aktach 
Ernesta Bluma i Rmla To hego, W sobotę występ p. 
Klamrzyńskiej w „Traviacie“ .

Literatura i Sztuka.
*  Z teatru. „Paryż pod koniec wieku" jest 

farsą nawskrós lokalną paryską, wyłącznie dla pu­
bliczności paryskiej napisaną. Zam.arom autorów 
(Blume i Tochć) było doprowadzić ad absurdum 
płytkość czyli banalność ładzi rozmaitych sfer, nie 
pojmujących życia inaczej, jak tylko wśród ciągłej 
zabawy, wesołości i śmiechu... W tym celu nagro 
madzili na scenie muÓBtwo figur, które mówią co im 
ślina na język przyniesie, a co czasem jest konie­
czne z powodu swej bezdennej naiwności, czaBem zaś 
bardzo niesmaczne, i kawiarnią bulwarową trąci... To 
co Bię mówi i robi na scenie, to formalny Bzał ma­
skaradowy, więc na serjo, jako „teatru" tego brać 
nie można. Artyści mieli zadanie łatwa. Potrzebo­
wali tylko mówić na scenie, nawet me trzymając Bię 
ściśle tekstu, —  na czom Bztuba nic z swojej war­
tości nie Btraciła. O wiele trudniejszo imała zada­
nie publiczność. Dla niej przedstawione typy i sto­
sunki były bowiem w pewnej mierze obce, a nadto 
musiała ona uszy polskie wydać na pastwę dość nie- 
fortuuego przekładu. Może antor jego zechce przy­
jąć do wiadomości, że nie mówi Bię: „na dobrych 
chęciach mi nie zbywało" tam, gdzie się ma powie­
dzieć: „nie brakło mi dobrych chęci"* (r.)

* Mały Światek. Nr. 3 z dnia 10 Btycznia opu­
ścił już prasę i zawiera: Trzej królowie, wiersz nap. 
Zofja Grynbergowa. — Obrazki z dziecięcych lat 
znakomitych ludzi: Sławny powieściopiBarz. —  Pa­
miętnik listka herbaty, napisała A. L. — Wierny 
przyjaciel, wiersz (z ryciną) nap. Ewelina E. — Ro­
dzina Cholewitów, pow. hist. nap. Z. Grynbergowa. 
— Dowcipny Kubuś komedyjka w jednej odsłonie, 
napisał Bolesławicz. — Wesoły światek: Dwa kotki 
wiersz, (z ryciną) nap. Bolesławowie*. —  Cienie (z 
ryciną) nap. Wnj Feliks. Kronika. Zagadki. — Roz­
wiązanie zagadek, —  Korespondencja redakcji.

* Światełka —  pisma ilustrowanego dla dzieci i 
młodzieży, — nr. 2 zawiera:

Marja - Leona „Głogowianie." —  Zenon Młot 
„Nauka." —  Rawiczanka „Kulawy Janek." —  Marja 
Lettnerówna „Zosia i Jadzia." —  Z. M. „Powrót ze 
szkoły." —  Jadwiga Zubrzycka „Co kocham najle­
p ie j? "— Aleksander Borucki „Obrazy zł świata." — 
Rozmaitości. —  Do rozwiązania.

Część ekonomiczna.
W sprawie sprzedaży kainitu kałuskiego 

otrzymał jaż Wydział krajowy odpowiedź od p. 
ministra skarbu a w ni j uwiadomienie, że rząd 
celem saapokojenia życzeń galicyjskich górników 
polecił zarządowi saLty kała«ki»j prowadzić na 
azerase rosmiary sksploatarję kainitu i wedle zro­
bionych dotąd brd-ń ma przekonanie, że aalina 
kaluika może dać prawdopodobnie półtora miljo 
na metrycznych centnarów kainitu, że przeto do 
stawa roczna w ilości 40—50.000 centnarów jest

na pritciąg h t 25—30 zapewnianą. Co do surze 
dąży kainiln oświadczył # m.'i.l.er, ż: odstępuje 
od poprzedniego żądania, nby kapujący wykazy 
wali się cert-fikatami towarzystw gospodarczych 
lecz żeds, aby wykazywano się certyfikatami wy 
drwaeeml przez starostwa a ctwierdsającemi, że 
kupujący jest rolnikiem i posiada grunt, którego 
uprawa wymaga kainitu w żądanej ilości. Za oka­
zaniem takich certyfikatów i po złożenia rewer-a, 
że kapujący użyje zakup onego kainitu tylko na 
własnej łub dsierżawlo :ej ziemi a nikomn go nie 
odsprzeda, s: . i sa kałask  s pr z edawać  bę 
d*i* kaini t  po cenie  75 c e nt ów  za na-  
t ryesny c entnar  l o c o  szyb

(S. O.) Zużytkowanie odpadków naftowych 
do fabrykacji sody. Przy czyszczeniu nafty i ole­
jów naftowych otrzymujemy odpadki kwasu siar­
kowego i ługu sodowego, które destylacjom naf­
ty nie mało kłopotu sprawiają Ich zużytkowanie 
e«t dotychczas bardzo małe i zależne od miej­

scowych stosunków. Większa część fabryk zako­
puje takowe w doły, lub wylewa do rzek. Wy­
dział krajowy niejednokrotnie ogłaszał konkurs 
na pracę w tym przedmioc'e. Zdaje się atoli, że 
zużytkowanie odpadków naftowych nie wyszło je­
szcze ze stadjum prób, zaś wysoki kos*,t nie 
dozwalał praktycznie odpadków zużytkować.

Dy;ektor dr. Alekc. Yeith i dr. Konstanty 
Schektopal wykazali, iż mięszan na gęstych od­
padków kwasa siarkowego z koncentrowanym Łu­
giem daje czarny asfaltowaty, neutralny produkt 
itóry obok aiarkann sody, zawiera w znacznej 
ilości inne ©łączenia sody z kwastm siarkowym 

ciała organiczne i jest cennym materiałem do 
wyrobu sody. Wystarcza z..uięizac powyższy pro­
dukt z V* ciężaru kredy i wyżarzyć w z-mknię- 
fym albo otwartym tyglu, aby uzyskać wy-oki 
pro ert sody prawie wclnej od połączeń sino- 
wycS jestto najtańszy dotychczas znany spCBÓb 
zużytkowania odpadków nsftowych.

Wiedeń 13 styczni*.
(Z) Espose, óolącioue do budżetn rosyj­

skiego a właściwie jego część polityczna z za­
pewnieniem o prkojow m usposobieniu cara, wy­
wołała dalszą reprysę na dzisiejszym targu. Prze­
ważnie brały w niej udział renty państwowe, z któ­
rych wspólne zaezły )uż tak wyiuko, jak tego nikt 
przed laty nie przewidywał i d«iją już obecnie 
t jk o  oprocentowanie po 4.6 piet. Ten kierunek 
zwyżkowy udzinlri się zrazu i mym walorom, lecz 
gdy Paryż i Berlin nie zdradzały dziś wielkiej 
ochoty do zwyżki i nadsyłały cłabue notowania, 
w koń u repryza zwyc.ężyta jedynie w rentach, 
bo akcje bankowe, kolejowe i przemysłów: uległy 
naciskowi zniżkowana z Berlina idącemu, waluty 
zaś — po zdementowania wiadomości o przyśpie­
szenia regulacji waluty — również potaniały.

Ostatecznie notowano:
Kredyty aastrjackie 308*—, węgierskie 356 50, 

Anglobanki 164 40. Uniony 243*25, Bankvereiny 
116*40 L&nderbanki 217 50, Ludwiki 209*—, 
Czerniowieckie 230 25, font* papierowa 90 80, 
srebrna 90 95, austrjacka złota 108*45, papierowa 
103*30, węgierska złota 103 80, papierowa 101*25, 
dukat 5 37, 20-frankowka 9*07—, 20-markówks 
1123, rnbte 1*347* zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 14 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.35 

do 8 37, na maj-czerwiec 8.38 do 8 30, na jeiień 
7.97 do 8.—. — Żyto na wiosnę 7.43 do 7.45, na 
maj-czerwiec 7.43 do 7.44 — Kakarudza na maj- 
czerwiec 6.59 do 6 61. — Owies na wiosnę 7 15 
do 7.17, na maj-czerwiec 7.22 do 7.24. — Rzepak 
na styczeń-luty 12.75 do 12 85, na 3ierp?en 13.45 
do 13 55.— Spirytus gotowy 17.50 do 17.75, — 
na styczeń — .— do —.— zł.

Poszt 14 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.07 
do 8.09, na jesień 7.73 do 7.75. — Kakurudza 
na maj-czerwiec 6.18 do 6 20. — Owies na wio­
snę 6.85 do 6.87. — Rzepak na Bierpień 13.40 do 
13.50. — Soirytus gotowy 17.— do 17.50 zł.

Berlin 14 stycznia. .Pszenica loco 180.—, na 
kwieeień-inaj 192.50. — Żyto loco 175.—, na kw. 
maj 168.—. — Owies loco 141.50, na kw.-maj 
141.—. — Spirytus loco 47.20, na atyczeń-Inty 
46.80, na kwiecień maj 17.50 marek.

Tryjest 14 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł.

Z ębotowyck

16 stycznia. Lwów ' Tarnopol
1 Podwo- 
I toczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
W yka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita

7 1 0 -8 .1 0  
6 90 - 6 30 
5.80 -7  — 
6.—  6 40 
6 — 9 —

6 90 7 76 
5 85- 6.15 
5 25—7 — 

6 90 6*20
t -  8 6 0  

0.------ 0.—

6 GO 7 6fl 
6 8 :  6.10 
5 30 8 — 

6.60 5 90 
5 75 8 — 

0.—  0 -

7 25 7 86 
6 —  6 35 
6 75 7 2
6 ----- 6.6f
6 -  9 -

40. 62 — 3 9 - 5 3 40 50 - 40 60

wszystko za 100 bilo netto boz worki
Chmiel o d  zl. z a 66 kilgr. netto loco Lwów.

Tendenga zniżkojra. Brak ruchu handlowego. Uspo­
sobienie mdle.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 15 stycznia (pryw.) Arcyksiężna 

Marja Antonina Inmakalata, młoda, 16 letnia, 
enduej urody, umarł*! na szkarlatynę w Arco. 
Brat jej, Arcykaiążę Albrecht Salwator, jest tak­
że chory na szkarlatynę.

Belgrad 15 stycznia, (pryw.) Dzienniki tu­
tejsze donoszą, że Padlewski okrywa się w jednym 
z prawosławnych kl. 31 torów w Macedonji.

Rada ministrów cofnęła ustawę zaprowadza­
jącą wysoką akcyzę na wiktuały wprowadzane do 
Belgradu.

Berlin 15 stzezaia. (pryw) Odbyły się tu 
weroraj dwa wiece robotników bez zajęcia. Licz­
ba ich dochodzi podobno do 62.000. Wiece odby­
ły aię spokojnie. Uchwalono kilka socjalistycznych 
rezolucyj.

Berlin 15 stycznia. Radzie związkowej przed­
łożono ugodę podpisaną 2 gradnia w Wiedniu, 
dotączącą przyłączenia gminy r.ust ji kiej M tt l- 
berg da nismieckiego eysteasa ctowego, tudzież 
memnrjał i rozporządzenie o dcdi.tkowem opodat­
kowania zapasa towarów znajdujących aię w lej 
gminie.

Berlin 15 atycsn:a. Na rcz rajssym obiedsie 
a ministra finansów byli ministrowie C>, ivł, 
Baetticher, Maracball, Lnlunus, Łudzi iż około 20 
poałów do parlamentu i do sejma. Cesarz przy­
był na ten obiad o godtfme 5 i został tam do 
3/4 na 9 i bawił się wsacło s gośćmi.

Wiedeń 15 styrzni*. Z powoda urucjyitości 
griilpaicerowskiej, którą Wiedeń dziś obchodzi, 
złożono mnóstwo wieńców u stóp pomnika poety 
w Yolkagartenie. Na uroczystości, urządzonej na 
iseść Grillparzera w uL uniwersyteckiej, byli 

i rektor i senat akademicki w nrr dcwych strojach. 
\ Mowę wypowiadała! prof. Minor.

Wiedeń 15 stycznia. Skutkiem śmierci arcy- 
kdężciczki Marji Antoniny Iaamakuiaty odwołano 
cercie u arcyksiężnej Marji Walerji, zr bo wiedziano 
na 19 1 20 stycznia, przyjęcie a dwora jednak 
odbędzie się 17 stycznia, tak jak było sapowie 
dziane

I;bc haadlnwa na awem wczorajszem pozie 
dzeniu urządziła manifestację dziękczynną dla 
Ces/iz* z powoda sankcjonowania ostaw o wisi 
kim Wiedniu.

Sejm przyjął wniosek naglący po?ła S:hnei- 
dra, wzywający rsąd, aby w ciąga najbliższej se­
sji przedłożył Radzie państwa projekt ustawy, 
opodatkowującej _ ełdę na rzecz ubogich.

Sejm uchwalił zezwolić na sądowe śigasle 
posła Yerganlego za prsskroczsnie obrazy honoru. 
Skargę przeciw niemu wniósł liberalny poieł 
Doetz i w ciągu tej sesji jeszcze przed powzię- 
iem uchwały sejmowej, zezwalającej na ściganie 

Yrrganiego, otrzymał m o l"  ję sądową wyznacza­
jącą termin w tej sprawie. Ż tego powodu na 
wn:oiek Luegera postanowił sejm przedłożyć wyż­
szemu sądowi ten wypadek naroazenia nietykal­
nością poselskiej z prośbą, aby sąd wyższy posta­
rał się o to, iżby takie wypadki więcej się nie 
zdamłr.

Praga 15 stycznia. Sejm załatwił paragrafy 
31, 32, 33 i 34 przedłożenia o krajowej radzie 
kultury.

Edward Gregr w mowie swej oświadczył, iż 
1:0 co otrzyma zubożały naród irlandzki, to samo 
mnsi także wywalczyć sobie tiiny i bogaty naród 
czeiki, to je«t wolność i niezawisłość, gdyż Aa- 
strjs w nbfie Czechó w nie jest tilniejsz i, aniżeli 
Wielka Brytanja w obsc Handji. G bikim rolni­
com nie może pomódz żadna ustawa o krajowej 
radzie kultury, tylko system fcderalistyczny, na­
tomiast centralistyczny system musi upaść, n wów­
czas dopiero będzie mnźna zaproponować Niem­
com wiodę na podstawie równouprawnienia.

Petersburg 15 stycznia. Ajencja północna 
zaprzecza don^sieniu, jakoby m nister oświaty 
miał ustąpić. (Dzienniki berlińskie rozpuściły po- 
i;łoekę, że teraźniejszy minister oświaty os ąni, a 
miejsce jego zajmie słynny Pobiedonoscew. Nie 
notowaliśmy tej pogłoski, gdyż zoając stosunki 
rosyjskie, wiedzieliśmy, że jest nieprawdopodobną. 
}rzyp Red.)

Paryż 15 stycznia. Jenerał Brogere otrzy­
mał wielki krzyż, a pułkownik L!chte .stein wielki 
krzyż oti *er ki rosyjskiego orderu św. Stanisława.

Berlin 15 stycznia. W parlamencie toczyły 
aię dalej obrady nad cłami zbożowemi i cłami 
od bydła.

Lenichner wyraził radzUję, że przez pono­
wne zaprowadzenie podwójnej waluty popraw1 s'ę 
obecna sytnacja. Stronnictwo jego pragnie wszel- 
kiemi sposobami popierać przyjacielskie stosunki 
z Aartro-Węgrami, jednakże awsża za rzecz nie­
odpowiednią, aby w tym celu zniesiono cła rol­
nicze.

Helidoif podniósł w swej mowie, że cła rol­
nicze aą niczem innem jak tylko aktem obrony 
koniecznej przeciwko zalaniu Niemiec zbożem 
amer k ótkiem. Stronnictwo jego wdzięczne jest 
Bismarkowi za stworzenie podstaw narodowej je­
dności i opiekę nad narodową pracą, a ubolewa­
nia godną jest rzeczą, że tutaj w parlamencie mó­
wiono o Bismarkn w tonie tak szorstkim i ba­
nalnym. Za te wyrażenia „szorstki i banalny" 
wezwał prezydent Helldorfa do porządku.

Hornsteia jest za tern, aby Niemcy połą­
czyły się z Anttr ą, jednakże połączenie to nie 
może być okupione zdrndą popełnioną na stanie 
wlościań. Łim.

Stolle Jo wodził, że polityka cel ochronnych 
jest najlepszym sprzymierzeńcem socjalnej demo­
kracji.

Przemawiali jeszcze Buriein przeciwko posta­
wionym wnioskom, a hr. Kanitz przeciwko zniża­
niu ceł, perzem odroczono debatę do jutra.

Berlin 15 stycznia. Dzisiaj»zy numer pisma
Mcdismische Wochenschnft ogłasza dalsze rewe­
lacje Kocha o składzie jego limfy, tudzież o spo­
sobie, w jaki ją -yrabia. Wedle tych rewelacyj 
składa się Koihina z ekstraktu glyceryny i z la­
seczników gruźliczych osobno w tym cela ho­
dowanych.

Rzym 15 stycznia. Pełnomocnik rosy.ski 
przy Watykanie, Izwolski, odjechał do Petersbur­
ga celem zasiąg-ięcia tam nowych instrukcyj do 
rokowań ze S :olica Apostolską, zwłaszcza w spra­
wie obudzenia arcjbiskupstwa mohitawskiego.

Petersuurg 15 stycznia. W dniu nowrgo 
roku składało ualo dyplomatyczne gratulacje pa­
rsa c r  skiej.

Paryż 15 stycznia. Carnot daje dziś wieczo­
rem obiad na cześć kaięcia czarne górskiego.

Madryt 15 stycznia. Sądzą tutaj, że osoba 
a więziona w Olot jeat nihilistą zaprzyjaźnionym 
z Padlewskim, który chce policję w błąd wpro­
wadzić, gdyż są wakazówki całkiem pewne, iż ów 
a więziony w dnia zamordowania Seliwerstowa ba­
wił w Gerone.

Bruksela 15 stycznia. Stan zdrowia księżni­
czki Henryki polepszył aię.

Belgrad 15 atyesnia. W dniu nowego ro- 
zwykłe gratulacje królowi i re-

Dr. Lesław Gluziński
po odbytych studjach nad metodą Kocha, 
powrócił i ordynuje jak dawniej Wałowa 

14 od godz. 3— 5 po południa.
1607 1 -3
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Ciągnienie już 15 Stycznia 1B91.
Główna wygrana złr. 50.000. 

lo sy  Banka węgiersk. hipotecznego 
106 8 ciągnienia rocznie.

Także p ro m e sy  na te losy po zlr. 1*50. 
Sprzcdąje najtan iej we Lwowie.
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­

numerata roczna złr. 1*70 Na prowincji złr. 1*80.

«
I G

w składzie 
fabrycznym Brandler Lwów, 

Jagiellońska 8.

15 stycznia. Król przyjął dziś po 
bułgarskiego ajenta dyplomatycz-

kn składana 
jentom.

Belgrad
raz pierwszy 
nego.

Belgrad 15 stycznia. W kołach m*jących 
styczno l z rządem obiega pogłoska, że regencja 
zastanawia aię obecnie nad (tworzeniem „modna 
v:veidi“ celem uregulowania stanowiska i ato- 
iników wiaj^mnych członków rodziny królew­

skiej.
Neapol 15 stycznia. Ponieważ rozrneby na 

uniwersytecie ponowiły aię, przeto profesorowie 
uwiesili swoje wykłady, a uniwersytet zam­
knięto. ______________________________________

dn a 15 stycznia 1891.
"OTEL GEORGA. T. Kielauowski z Kozłowa. 

A. Stojowski z Jaszczwi. A. hr. Wodzicki z Ole­
jowa. Dr. F. Wiediger z Jasia. R. Kern z Wiednia.

Nadesłane

Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, znający się doskonale na gospodar­
stwie rolnea., mający przytem wyższe wykształceni", 
pi siadający dobrze język francuski i nieźle niemie 
cŁi , poszukuje posady czy to jako towarzysz i lek­
tor. czy to do pomocy w gospodarstwie, czy tei do 
samodzielnego zarządu mąjątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W każdym z tych zawodów 
mógłby być pożyteczny. Wymagania ma Bkromue, 
byle kąt spokojny i grosz ua najkonieczniejsze po- 

j trzeby. Po adres proszę Bię zgłosić do Administracji 
I Przeglądu.

TdregjrTw giełdowy.
'? jt-fi dn a 14 stycznia goĆŁ. 1. B is 40.

Akcje kredyt. 308*25 Węg. kolej półn.
Alp! t 92 80 wuchodn. 197 25
Kredyty węg S54 50 Wiedeński* loey
A»giofca?ki 165.30 kom. 147 50
Uniorj 244 — Akcje tytoa. 148 —
Ludwiki 09 — Gal. obi. indem. 104 25
NordW y . 7 9 — Eibethale 523 25
Lombrdy 133— L&nderbaald 217*50
Loey tureckie 3 10 Renta zł. węg. 103 90
Staatibafeny 248 — Bankrerełny J17 —
Cserah w*edde 31— Renta węg pap. 101 30

Rabie 1*34*50
Uipoeoblenie spokojne.

Lwów. £ laby handlowej 15 stycznia 1891 
1. Akcje za sstakę.

łh n  Majeb «  k z N H  M a h o ę w  
b « djwUeaiy

Kolej galic. Kar. Lhfli.,200 ił. w, a.
„ lwów -cłer-Jar. 200 zł. v. a.

Bask* hip. . (aha 20Q sł. w. a.
„ kredyt, galic 20Q zł. w a.

207 50 210 50 
229 50 232 50
300 — --------

 218 —

101 70 
pr. 118 40 109 10 
50 lat. 98*25 98*95 

98 50 99 20

Listy jas.awrtt 100 \łr.
?*nkr hyp. gaUo. 5% s „ 40 „ 101 —
Baaks hyp. jw ’c 5°/0 z 10°/0
Baska hipot. 4*'-%wa,’ »e- w 
Baska krajowego 4 we.
Tow. kred. galic. i  ,  ,

4 „ ,  sieokr.
4 * » s ■ 41*/«
4V»°/oo * » 52 L 
4 .  > .  5« .

5. Listy iłu\n« 100 \łr
Q. Z. to. mi. (dzw. ró%  m likw. 60 —

■ l u t  (dair. 2“/t Z® * 53
Ł Obligi 100 \łr. 

Isaem&isaayjsc galic. & pro. a . k. 103 50
Galio, ftnd propisaoyjsego 4°/0 « 92 60

97 70 
95 20 
99 75 
94 80

98 40 
95 90 

100 45 
D6 &0

42 —

Baków, fundasz propln. 5°/0 w. a.
Kom. baaks kraj. 
Potycihs krisj. a z

5 pro. w. a. L. • 
18798 pro. w. 
188J 4*/*°/*
5. Lm sy\

100 50 
100 60

104
93

101
101

20
30
20
30

a< 104 50 --------

Loay slc# ( Krakowa
OtealzłiwowB

6. 94on*ty
Dskat holazderzki 
1 iapoleondor 
Półlmj srjał rocyjaki 
Babel "pryjski srebrny 

.  i papierowy .
100 mareh i rsiock/ok

98 — 98 70

52 — 54 —
*7 — 29 —

6.37 5.49
9 01 9.16
9.35 ■
1.35 1.46
1.83 — 1.35—
66 — 66 60

Pociągi koielowo.
Podług zegara lwowiłdego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a...........................
Z Podw olocsyik..................
Z Pndwołoczyak na rodzuncz* 
Ze Sochy, Chyrewa, Stryja, Ho- 
■łatyna i Stanisławowa . . . 

Z Badapeeztn. Munkacn. La- 
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Hudatyna i Star
nmawowa ..................

Z Sucsawy, Ozerniow. 1 Staniał. 
Z Bukaresztu, Jasa, Cherniowiec. 
Bańatyna 1 Staualawo.ru 

Z Bokanazts, Jaaa, Cierniowiec, 
Hoalatyna 1 Staniaławowa . . 

Z Balzca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki 1 piątki

Ze Lwowa odchodzi,
Do Krakowa......................
Do Podwołoczyzk..................
Do Pod wektory k a Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocanigo, Mnnkacza, Ba-
dzpeszta, Stanisławowa i
Hnaiatyna...........................

Do Stryja, Chyrowa I Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, 1»- 
wocznego. Monkaon, Buda- 
peasta, Staniał. 1 Hnaiatyna 

Do Staniaławowa, Cierniowiec, 
Jasa, Bukaresztu i Hasiatyna 

Do Stanisławowa, Cserniowieo, 
Jasa i Bokareaztu . , . , 

Do Stanisławowa. Hunatyna, 
Ceemiowiec i Suczawy . , .

Do Bełżca (Tomaszowa). . • 
■ „ tylko w piątki , .
s * tylko we wtorki

8 f«"Ł*
*T

ii! I i
Foeiftotobowy

4*08
2*20'
208

9*28
7-80
7-C1

3*86

12*08

8*-

2^8
4*11
4*22

9*16

8*68

8-80
2*80

10*18

6*56
10*20

8*46

4*80

10*11

8*60

4*80

7*16
i* 16
2*88

641
10*17

7*20
10*86
11*06

9*06
2*29
4*48

Uwaga: Godziny podkreślona linijką ozaareają pną 
noną od godziny Stąj wieczorem dn 6 godz. 69 m. rano.
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ZŁOWROGA PĘKHGSC.
P rzekład z angielskiego.

i Ciąg daUty).
Eitera cofała łię, tłumiąc krijk prswaie- 

ri.s, iecz opami'tftla się prawie catjchmiait.
— Nie znam tego nazwiska, — ratki i zcch- 

wale. — Mau to bjć jakaś ousjika
— Nie zdaje mi się. Sądię, żs naawiako pani 

ju t Ranione — Estera Ranaome, nieprawdaż?
Eitera ipo.tnegła, śe zapieranie się a.c jej 

nie pomoże.
— Prsyprśćmy ż* tak, — odpowiediiala. —

Le"s śalerć Peicivah nastąpiła w rku tk sr.no- 
bójstwa.

— To iit; da widiicć. A tymczazem proszę pa­
lią wriz ze tluiąią za mną.

— Ja? — krzjkaęla Fanny. — A mnie co do 
t?go ?

— Przyssałaś mi aię sama, — rzeki Devereox, 
zwracając etę do niej po francuska, — żeś poma­
gała pani Raniome do okrycia zabójstwa.

— Ja się przyznałam! — zawołała; — nigdy 
w życia nie widziałam pana!

— Ale zaasz hrabUgo de Lasauli, Fanny.
— A cóż to ca związek ma jedno z ćrngiom?
— Te, że ja i o a jesteśmy jedną i tą samą 

oiotą! A cóż, Eitero Ranaome któż był zręcz­
niejszy, — czyja będzie wygrana?

Ona stała przed nim nieruchoma, niema, 
wszystka krew nciekla z jej twarzy, w oczach 
przebijał wyraz nieopisanej trwogi. Zwyciężono ją 
nareszcie; pobito ostatecznie — ale jeszcze nie 
zupełnie.

— Dobrzłś pan zagrał, — lecz na końcu za­
wsze jeszcze moja będzie wygrana. A wiedziałeś 
ty, Dave Deverecx, kto jest twoja łona, gdyś tn 
przyszedł z policją aresztować jej matkę, sbwi- 
niając ją o zabójstwo?

— Tak, — odrztkł chłodno Devereux, — jej 
matka jaat w liczbie twoich oskarżycieli. Moja 
żona jest córką Porcivala Claremonta i Ludwiki 
de CKielard.

Krzyk stłumiony wyrwał się z ust Ludwiki; 
chdala się rzucić naprzód, lecz Dave powstrzymał

ją skinieniem. Zupełna pewność z jaką wyraził 
się o tym fakcie, mając tylko silne podejrzenie, 
sprawiła skutek, jakiego się spodziewał. Prawdo­
podobnie w chwili większego spokoju Estera by­
łaby spostrzegła zasadzkę; lecz w obecnej chwili 
zbyt miała zaprzątnięty umysł i wyobraziła so­
bie, że Devereux posiada dowody aa potwierdze­
nie słów swoich.

— Tak, to córka Percivala Cleremonta, — 
rzekła z uniesieniem, — nacóżby się zdało za­
przeczać tema? Wygrałeś Dave Divereox, dotąd 
przynajmniej wygrałeś; lecz jej matka, Lndwika 
de Cbatelard, jakże ona być może w liczbie mo­
ich oskarżycieli ?

— Pani de Mervilie jest Ludwiką de Chi- 
telard.

Okrzyk Estery Ransome zagłuszyła Fanny.
— Wiedziałam o tern, wiedziałam! — wołała. 

Nieufałam jej nigdy Pani wio o tern. Szpiegu 
ty ! Złodziejko! zbrodniarko.

— Cicho, cicho! — rzekł surowo urzędnik; — 
dość tego wrzasku. A teraz proszę zemną.

— Jestem gotowa; — odpowiedslała pani Ran­
some. — D»ve Devereux, gra jeszcse nie skoń­
czona. — Spodziewam się, — rzekła do poli­

PRZEGLĄD z dnia 16 Stycznia 1891
cjanta, — że mi woino będzie wejść na chwilę 
do mego pokojn? możesz pan kazać pilnować u 
drzwi jeśli się podoba.

— Nie ma tam innych drzwi, — po raz pierw­
szy odezwała się pani Ckaremont, pozwolono za­
tem Esterse wejść.

Wróciła wkrótce ubrana Jak na ulicę. Fanny 
chciała się z razn opierać, lecz ałówko napo­
mnienia ze stron; jej pani powstrzymało ją na­
tychmiast i poszła w milczenia, rzucając wzrok 
oburzenia pełen na Devereux’ego. Biedna Fra­
nusia! przepadła jej willa w Auteuil i kareta 
z końmi, którą miała jeździć do lasku!

Tegoż samego dnia jeszcie sędzia śledczy 
badał Esterę i jej wspólniczkę, a gdy zbrodniarka 
dowiedziała się o dowodach świadczących prze­
ciwko niej, uczuła odraza, że sprawa jej straszny 
przybiera obrót. Zdawało się, te nis ma żadnego 
Bposobu ocalenia; z tern wsiystkiem broniła się 
zawzięcie, żywiąc jescze nadzieję, że te dowody 
nie wystarczą do ostatecznego jej potępienia.

Gazety wieczorne złote miały żniwo, a cały 
świst wyższy zajmował aię jedynie głośną cause 
celtbre.

Stanowiła ona trześć rozmów salonowych.

Mężcsyżni tak zręcznie wyprowadzeni w pole 
przez hrabiego Lasanli, zaledwie uwierzyć mogli, 
że nim był Dave Devereux, ich blizki znajomy, 
a odkrycie, że Vida Carolan pochodziła nietylko 
z dobrego, lecz ze szlachetnego i wysokiego rodu, 
zajmowało wszystkich przez cały miesiąc.

Vida sama nie mogła się opamiętać; nawet 
gdy matka tuliła ją w objęciu zdawało jej się 
niepodobnem do wiary, że taką zacną, szlachetną 
kobietę, ma prawo nazywać tern najsłodazem 
imieniem, kochać ją i uwielbiać! Godzinami ca- 
łemi siadywała u jej nóg, w zachwycenia, jak we 
śnie powtarzając tylko raz po rai: „Matko!“ 
jakby ten wyraz miał dla niąj dźwięk jakiś sscze- 
gólny. v

Naturalnie, że za powszechną zgodą, pani 
Oiaremont zamieszkała tymczasowo w Carltonie, 
chociaż z razn opierała się tema; lecz ani Vida 
ani jej mąż słuchać o nie chcieli, bo też 
musieliby to być dziwni ludzie, którzyby nie zdo­
łali pokochać Ludwiki Claremont.

Pokończenie nastąpi).

1-3 fi O 3 — 8

A d o l l *  V o g f
Zakład rzeźb kościelnych

w Innsbrucku (Tyrol)
p o 1 e e a swn w y r o b y  j a k :

ołtarze, ambony, ferkula, konfesjonały, klęczniki
w stylu gotyckim, romańskim i bizantyjskim.

Statuy świętych
z drzewa, malowaue farbą olejną lub pozłacane, kaJdej wiel­
kości ; 14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzy­
żem lub b-iz, malowany olejną farbą, do kościołów do domów 

jak również krzyże misyjne polne.
Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drzewa
dobrze posrebrzane i pozłacane, stosowno na ołtarze z powodu 
pięknej formy i trwałości O brazy  o l e j n e  na płótnie każdej 
wielkości, obrazy na ołtarze, chorągwie itp. S tacje  k rzy ż o w e  

olejne na płótnie z ramami łub bez. Ś w ięte  g ro b y . 
C en n ik i illn a trow a n e  na żądan ie  d a rm o  1 op ła tu le .

Przysłane na zamówienie moje Dzieciątko Jezus podoba 
się powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak mi­
łego dzieciątka nie widziałem. Trudno rozłączyć się od Jego 
miłego nadanego Mu uśmiechu, wefrzeuia a przytem cena 
tak niska. Bądź Pan pewny, że Jego firmę będę się starał 
wszystkim polecić

Z szczególna wdzięoznoś ią i szacunku m 
Prcszburg Ks. Ifttherłus, kapucyn.

Niezgodna przeciw odm rożeniu
M a ś ć  s y L i r y j s k a .

Nie ma takiego odmrożenia, któregoby w najkrótszym czasie 
radykalnie nie uleczyła.

Tysiączne podziękowania ! C ena ly g ie lk a  5 0  ct. w  a.

D osta ć  m ożna li tylko w  Aptece „ P o d  Nadzieją*'
a

B ro n isła w a  W itkiew icza
we Lwowie, ul. Żółkiewska (koło rampy).

Wysyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.
1556 12— 13

wrcŁt OfjsscctłłftaioTi# ne «r§} 
lok. w Traatowits 188*5.

ijito k s poił ,,Złotym błoniem**
H E N R Y K A  B L I I M E N F I L D A

w ,  • - r> A pole-.-* n & etępcją< v w  »V n t* c«a o a o i w y p r ó b o w a n e  
; ••earothnie *8  r ik '/.a w od u o  c s n a iw  ś rod k i t e c z c i - w  : 
r/ <7 £ l u 7 iv /i» a a i lś p w y  i n a ja k a te cs u ie js z y  er.idsk s prep-tra- 

Cyj ^ le fc M ty ch  p r a w i -*  n i c ć o k r e w o o io i .  P r a j-- 
»m a k u  i s r u te s w u ń r i, Izia l.-;  c a d o w p je  p rM O i#  b l v

d * o s '^ ,  t r a jw - ir .n  o d p ły w o w i  r^g-sisrcioćc w y cz e rp a n iu  » ił , o g ó ln e j  ljiea s ł- 
:y ; z ticlostatiu irni iKOnfiodręr.yra choactOors,

Malaja z cbiną i zelazet* dl* oiorfekrw <*.
oych i WibniLm apatyt .'Izlrót r olnUroraofl^łł p^rrlw  łćtnnlcy.
forąoekom tyłudślaym 1 w rakonwaluscei.-eyi po ck-iktcŁ wycłnuctŁAjarych cborcbRch. PrJłctw 
»b.orobo» pncbo^R^cym m alodoatalkn krwi Jub u^Ublm.i* jcrw«.'«wt >tuo lo oaJiajL .̂o-

sultrojm łroiiiiem  l^cicirsyni, j*kl larnkr p..viUe»:i.

Malaga z rebartm nns %*Si!?tS2X
i wątrobo-* }  n■. l ’r/.y widęWach. n i-s 'r  i, c ? h e t n e r o i d a ^ l i  i

k r -n g e s t ja ib , środtk tea w yn era  r>orti-
Wino pepsyno we i .  li.1  A S  fcłic. • fiir.ńifcłnjotiil n  Arniko mpriyto, prsy
truJnem trawienia I we wszystkich ehcrobich Aołjydkowych. W  etorptsa^Ach porhoduojeb  g 
nlędo-tutecsnego wj«leielanla soku f ilhit. w f c « i h,  klĄr* T^jadtiealftycńle SOkÓw powąlrzymuĵ , wiŁi; U u s tłtr.iiS.
Uniłuć należy fałszerstw i w w .  — hetoiki 7 60 at, ba*

t c lŁ *  '-s % 4i..

Wnyatkie t ła m i*  » jir-y&i*eji ypti edwralmą

1419

xm
K a n t o r  w y m i a n y  

c- k. uprz. galic. akcyj. Bankn hipotecznego
kupuje i ipr~#łlaJe

wszystkie efekta i monsty
p o  k n r « l e  d i i e s s y a  l a j d o k a d i i e j s i y m ,  h1«

liesąe ł n ć n s j  p r o w iz j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:
4 1/, prc. listy hipoteczne
5°/t listy hipoteczne premiowane
57« „ . bez premji
4 V,‘ , listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4 ' 17.. - Banku krajowego
4 ',7n pożyczkę krajowa galicyjską
4 „ pożyczkę prop in acy jną  galicyjSKą 1574
57« » „ bukowińską
4 '/,%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 V 0 „ propinacyjną węgierską
4 %, węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery K antor wyrwany Banku hipotecznego zawite 

nabywa i sprzedaje 
po eenarJś nujkorsyttniejgruch.

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie w jlo s o w a s ie ,  a j u ś  p a t n e  
w ię js c o T  e  papiery wartościowe, tudzież z a p a d łe  k a ­
p o m / z a  g o tó w k ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n ia ,  
zaś z a a ia jz e o w t ,  Jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arknzzy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

L. 4S :;144 00.

Ogłoszenie konkursu.
W  cela nadania trzech posagów po 2'JO (dwieście dziewięćdziesiąt) złr. w. a. 

a fundacji posagowej «. p. l I h . v y M i l i i i n a  i  F r a a c l i r t a  A a w e r e g o  8 l e -
m l s M O ł m l i l f r l ł  dla biednych moralnie się prowadzących dziewcząt, córek mieszczan 
wszystkich miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, 
ogłasza, sie niuiejszcm konkurs. Posagi te przeznaczono są dla biednych moralnie się 
prowadzących dziewcząt mieszczańskich, córek mieszczan jednego z miast i miaste­
czek galicyjskich z -wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wyznania katolickiego, któro sie­
demnasty rok tycia ukończyły a dwadziestego czwartego roku życia nie przekro­
czyły. W iek obliczony zostanie wedle daty losowania <" kwietnia ls9 I). Obrządek 
nic stanowi różnicy. Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i matki, w braku zaś 
takich, sieroty bez ojra lub matki mające liczne rodzeństwo. Rozdanie posagów na­
stąpi w prodze losowania, które odhedzie się w rocznicę śmierci fundatora ś. p. Ma- 
xymi!iana Siemianowskiego t. j. w dniu 7 kwietnia ltibi roku w Wydziale krajowym 
w ołicenośei delegata e. k. Namiestnictwa, bez w i s p ó l n d u l a t n  k a s a y d i > i e k .  
Po dokonaniu losowania zostaną posagi ulokowane na książeczki wkładkowe galic. 
kasy oszczędności, na imię właścicielek opiewające i złożone do depozytu odnośnego 
sądu opiekuńczego. O i o D y ,  k t ó r e  r i » *  z o s t a ł y  a  t e i  f a n d a c j  w » p u  
R a ż o n e  n i e  m o g ą  a f ę  p o  r u  w t ó r y  o  p o R a ą  n b l » -c a r .  Uziewcięta 
które chcą się ubiegać o posag z niniejszej fundacji mają wnieść swe prośby d «  
W y d z i a ł u  k r a j o w e t o ,  jako władzy rozstrzygającej o dopuszczenia do loso­
wania, n a j d a l e l  d o  d  i t j  St8 l a t e r o  1 8 9 1  r .  i załączyć do nich 1) me­
trykę chrztu. 2) świadectwo m oralności; 3) świadectwo nbóstwa, stwierdzające oraz 
wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, a względnie, że przy żyein pozostają i podająca 
dokładnie ilość rodzeństwa petentki, 4) dowody, iż ojciec petentki byl przynależnym 
do jednej z galicyjskich gmin miejskich z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, r o  
d a n i a  w i i t r a t o n e  i> » t e r m i n i e ,  a l b ó  t e ż  n i e a a o p a t r c o n e  w  w y  
m s g a i e  d o k u m e n t y  a o i t a n ą  o d r z u c o n e .

Z  Wydziału krajowego
W iel. ks. krakowskiem.Królestwa Galicji i lodomsrji wraz z

W «  L w o w i e  d n ;a  6 g r u d n ia  1890.
G r o t t .

Sekretarjat 
J. Królewsktej Wysokości 

Księcia Leopolda 
Bawarskiego

V I  o n  a  © 1 1 i  u  m
dnia i  września 1S0O.

Do Handlu

Pana Fryderyka Schubutha
toe Tacoi

W i e l m o ż n y  P a n i c f .

Załączając 110 zlr. 40 cl, prószy uprzejmie o jak m i  
rychlejsze nadesłanie pod adresem Jego Królewskiej Wyso­
kości Najdostojniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 
48 funtów herbaty po 2 złr. 30 ct. z gatunku dotychczas 
otrzymanego, wraz z rachunkiem pokwitowanym.

Z głębokim szacunkiem
F  J. P E T E R

Radzca królewski i Sakretarz nadworny.

Zwracając uwagę Szan P. T. Publiczności na powyższą 
herbatę, polecam r wnież i inne przednie gatunki z naj­
nowszego zbioru.

Z  szacunkiem i poważaniem

P r .  S c h u b u t l i
we Lwowie, Rynek 1 45.

(Handel aaloźony w r. 1789). 1610 1— 3
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i Świeże Nasiona
|| J a r z y n ,  K w i a t ó w ,  T r a w ,  L u c e r n y ,  B u -  
M r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  M a r c h w i ,  D r z e w ,  

K r z e w ó w  i wszelkich gospodarskich z nowych 
zbiorów pewnej siły kiełkowania są już w kom ple­
cie na składzie i poleca po bardzo miernych cenach

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n  
m Teofila Łuckiego

w Mełnie p. Strze iska.
j  I Cenniki m z se la  na żądanie franen. j g
i B j a 5 B S H S ^ S 5 a s w i a s a s a g g s a 5 5 !  

G A L IC Y JS K I

BANK KREDYTOWY
;oę>ząw4zy od 1 lutego 1890 wydaje 

4 %  A s y  g n a t y  k a s o w e
i  3*)-dniowem wypowiedzeniem i

3 V . */, A s y g n a t y  k a s o w e
c 8-dniowem wypow^edranism,

WBsygtkie z&ś maądnjące sir; w  obiega
4  */, V, A s y g n a ty  k a s o w e

s 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
p oosą w isy  od  d n ia  1 m aja  1890  po 4% * SO-dnio- 

wym terminem wypowiedsenia.
Lwów, dnia t l  styoania 1890.

Dyrekcja.
PKsdrak ni» płoszy. 1676 82 - ?

APTEKA
,ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL“ J. PSERHOFERA I. Singerstrasse 15 

w Wiedniu
P ir r u J I /i  I. r iU l  n P 7 a P 7 l /C lf  P 7 H iilP O  zwane dawniej ,I I n lw e r M ln e in l  a l g n l k a n f ,  inane są
r i ^ U l n l  H IC  W £ C l £ i j o ń t A ( l J ( | l C  powszechnie jako bardzo skuteczny środek lekko zwalniający.

Cena: 1 p u d e łk o  o  lO  p ig u łk ftch  21 et. B u lo u  z  6  p u d e łe c z e k  1 zł. 5  ct., za 
zaliczką z łr . 1 1 0  bez opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki oeny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1 25, 2 Tulony 
złr. 2-30, 3 rulony zł. 3*35, 4 rulony zł. 4 40, ó rui. 5 20, 10 rulonów zł. 9’20. (Mniei iak jeden 
rulon nie wysyłamy.)

Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek",
i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało sia nazwisko J. Paer-

hofer, i to w e zerw a n y m  k o lo r »e .

Pomada chinowa-pomadowa

I Cudowny balsam angielski n kSZka so ct.
Proszek fiakierski i pudełko 35 ct.

J P serhofera naj­
lepszy środek na włosy 

1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster ^ o T s  ^  tyeie]ekb0ct-
Uniwersalna sól p r z e c z y s z c z a j ą c a ^ ® ^ 11^ * ’
przeciw złem a trawienia, pakiet złr 1.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w aastrjackich gazetach ogłaszane krajowe
i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jak "najm­
niej będą sprowadzone. |)ociEti| za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lnb za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem nalei/tości (najlepiej pr«ekazem poczto­
wym) porto jest znaczaie tań ze, niż przy posyłkach za zalieską.

1439 6 — 12

Balsam przeciw odmrożeniu 
Sok z babki flaszeczka 50 ct.

Amerykańska m aść gośćcow a tygieiek zir. 120. 
Proszek przeciwko poceniu się nóg 60 ci
Balsam przeciwka wolom n ak0n 40 ct franco 65 ct. 
Esencja życia (Krople pragskie) 1 flaszka 22 ct.

M agazyn nowości
WILHELMA SYDORA

we Lwowie, plac Marjaoki 1. 4. 
poleca n a  f e a m a w a ł i i i s  j p vę k u i e j 8 z e  V o i l  
l a i n c  w  k w i a t y  l n b  p a s k i ,  we wszystkich j 

modnych kolorach.

Malerjs mm i jssismie po znacznie inizocycli cecacti.
Próbki na żądania franco.

1609 1—4

Oryg:nalne prof. dr. iagera
wyroby po cenach fabrycznych

i  najszlachetniejszej wełny, za­
lecane dla osób wątłego zdro­
wia, łatwo się przeziębiających 
Koszula 
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacza na żołądek 
Kamasze 
Staniki włóczkowe do noszenia 

po enkni, z rękawami i  bez, 
poleca

handel płócien i bielizny
J A N A  R i E D L A

wq  L w ow ie .

S b8
5/s**• p -

s.1

100 orderów
gustownych

za 5, 6, 8 do 15 zł. Tury do kotyljona 
najnowsze. KOKARDKI komitetowe za 100 

sztuk od 6 zł. i wyżej
U j i a l . !  jedwabne, maski najroz- 
■ ■ ■ w w W w U  maitsze

poleca magazyn

Henryka Mullera
Lwów. ulica Halicka liczba 6.

1598 2 —c

Ogniotrwałe szamotowane

Piece t a l i o m
wyrobu z Glińska i Hardtmutha

dostarcza

Arnold Werner
we Lwowie

I

A . K ró lik o w sk i Lwów, ulica Koper
“  17. 1573 50-J

1WSERATY
(Anonse)

do wszystkich dzienników 
w kraju i zagranicą

przyimuje i expedjuje
po cenach redakcyjnych
C e n tra ln e  R i t i r o  O g ł o s z e ś

Lwów, Kopernika 11.
1367 1 2 - ?

1606 1 - 6

B u l j o n
przypomina Zarząd Dworu Lapszyn

p. Brzeżany
Nr. 0 0  z truflami 7 zł 50 ct. kilo 
Nr. 1 wyboruy 6 ,  50 ,  n 
Nr II doskonały 5 „ 50 „ „

W  handlach tylko w formach 
podkowy z krzyżem bulion nasz 
sprzedają. 1579 5 —12

Apartament
na I piętrze, składający się z9oiu 
pokoi z przynależnościami, z osob­
ną klatką schód- wą do ogrzewa­
nia, umywalnią połączoną z wo­
dociągami, terasą, do pięknego 
ogródka, należącego wyłącznie do 
tego apartamentu, przy ulicy Bra- 
jerowskiej od Igo kwietnia 1891. 
5 lub 4 pokoje. Pokój z nyżą i 
kuchnią. Sklep. Strych na zboże. 
Stlaf na towary wy: »nnje Za­
rząd 'ealności Emila Bartemiliana 
Brajera w g o d z i n a c h  9 —U  

i 3—5. 1593 3-:’

towarzyszki, lektorki ■ lub repre­
zentantki doma z zajęciem się go­
spodarstwem i opieką nad dziećmi 
lub dorast&jącemi panienkami, naj­
chętniej u wdowca; osoba młoda, 
dystyngowana, z dobrej rodziny, 
ujmującej powierzchowności, wła­
dająca dobrze językiem niemieokim.

Zgłoszenia A Z. 24 poste re­
stante Kraków. 1600 3—3

E ł s p e d y t o r  t a p o w a i y
z 12 letnią praktyką w dużych 
rządowych i nieerarjalnyeh u- 
rzędach, poszukuje umieszcze­
nia stałego za utrzymanie i 
5 zł. w bardzo małym urzędzie.

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod 
lit. Z S. ‘Waręż 1663 1—3

T u t t i  c y g a r e to w e  szej jakośoi 

1000 sztuk 1  z l«
poleca fabryka 1650

F. Niżałowskiego
Lwów— Hotel Źorża. 

Zamówienia odwrotnie Opakowanie grad*.

D rob n e  o g ło sz e n ia
po  2  c e n ty  o d  w yracu .

Panna młoda, przyjemnej po­
wierzchowności, uzdolniona wkra- 
wieczj źnie i prasowaniu i w ogóle 
w gospodarstwa domowem przyj­
mie miejsce pokojowej lub jako 
towarzyszka sUrsze, osoby. Zgło­
szenia: Drukarnia Manieokiego ul. 
Kopernika 7 Lwów.

Mąkę kościanną
poleca

Parowa fabryka mąki kościannoj

R o m a n a  b r . D r o b o jo w s k ie g a
w Krukienicach.

1672 8 - 8

Ekonoma poszukuje się do sa­
moistnego zarządu folwarkiem. 
Kaucja pożądana. Zgłoszenia a od­
pisem świadectw poa literami: W .  
K.  przyjmuje Administracja, 1604

Zginęła 8go styozma po przed­
stawieniu opery między teatrem 
(lożą Nr. 16, karetką jednokonną) 
i hotelem Georga zarzutka sukien­
na, koloru migdałowego oiemniej- 
szym jedwabnym haftem i aksa­
mitem obszyta, podszewka jedwa­
bna. Sumienny znalazca dostanie 
stosowne wynadgrodzenie w hotelu 
Georga Nr. 52. 1601 2—2

vupo»u"-H tuiij icu^Kiui.  » t u c i f  w  3 l a o l u w g Ł . l Papior Braci Fijałkowskich z Białej. Z dnikarni e»r. W. ManieckiĄgo. — Zarsądsca. Walentj Hodafc


